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przewadóje Poństwowy Plan Inwestycyjny na rok bieżący 


Feler tetra! 


Drugi eiap 


WARSZAWA (PAP) — 37 posiedzenie Sej- 
mu Usiawodawczego w dniu 24 bm. otworzył 
wicemarszałek Szwalbe, Na ławach rządowych 
— obecni liczni członkowie rządu z pretnie- 
rem Cy pa dia wicepremiarami Gomut- 
ką i Korzyckim oraz Marszałkiem Polski Ży- 
mierskim na czele, Protokół z 35 posiedzenia 
został przyjęty, gdyź nie zgłoszono do niego 
zarzutów. 

Przewodniczący zaproponował uzupełnienie 
porządku dziennego pierwszym czytaniem .zą- 
dowego projektu ustawy o upoważnieniu rzą- 
du do wydawania dókretów z mocą ustawy. 
Ponieważ nikt z posłów nie wyraził sprzeciwu 
porządek dzienny został uzupełniony, 

Izba przystąpiła do pierwszego punktu 
obrad, a mianowicie do pierwszego czytania, 
złożonego przez Radę Państwa: projektu usla- 
wy o Samorzżądowynt Funduszu, Wyrównaw- 
czym. Projskt ustawy odesłano bez dyskusji 
do komisji organizacyjno - samorządowoj oraz 
skarbawo-budżetowej. 


W drugim punk cle porządku dziennego 
"obrad preystąapiono (do pierwszego czytańiu 
rządowego projektu ustawy o upoważnieniu 
rządu da wydawania dekrełów z mocą ustawy. 
Projekt usławy odesłano równisż bez dysku: 
sji do kamisji prawniczej i regulaminowej. 

Izba przystąpiła następnie da 3-qo punktu 
porządku dziennego a miańowicie do sprawo- 
zdunią komisji planu gospodarczego o projek- 
cie ustawy o państwowym planie inwestycyj- 
nym na rok 1948: SPAWNSADUE, złożył poseł 
Rapaczyński (PPS). 


Państwowy plan inwestycyjny — stwier- 
dza mówca związany: jest integralnie 
z odbudową kraju, z zagospodarowaniem 
Ziem Odzyskanych i z podniesieniem stopy 
życiowej. Toteż plan ten stał się wśród 
społeczeństwa polskiego niezwykle popu- 
larny — społeczeństwo poświęca planowa- 
niu ińwestycyjnemu coraz więcej uwagi, 
ze względu na objęcie planem nie tylko 
całości inwestycji sektora państwowego, 
ale i znaczne j części spółdzielczego i po- 
ważnej części prywatnego. -Zanfanie zwięk- 


odbudow y | 


szyło się dwie eż na skutek wysokoprocen-| 

towego wykonani a planu w roku ubiegłym. 

Mówca zajmuje. cię przede wszystkim ana- 
liżą wykonania planu iiwestycyjnego w ro- 
ku 1947 z punktu widzenia finansowego * i rze- 
czowego: „Plan ten zamknął się, po. uwzqięd- 
nieniu podwyżek, kwotą 116 miliardów zł. 

Z-czynników, jakie wpłynęły na.-wykonanie 
planu, najistofniejszymi były: opóźnienie se- 
zonu: inwestycyjnego i klęski żywiołowe oraz 
opóźniemeSdostaw zagranicznych. Czynniki te 
spowodowały giepełne wykonanie; planu w nie- 
których“ dziedzinach, a.szczególnie w dziedzi- 
nia budownictwa. 

Pod wzgqłędani finansowym pląn został wy- 
konany_ w bliska: 100 pracentach. 

Większość bjaków i niedokładności w dzia- 
dzinie plańowania, zaobserwowanych w toku 
wykonani a planu w roku 1947, starą się usg- 
nąć państwowy plah inwestyćyjry na r. 1948. 
Nominalna suma tego plang zamyka się kwo- 
tą 190,6 miliarda zt. Realny wzrost planu na 


rok 1948, w porównaniu z 1947 rokiem, wystie- 
sie 19 procenł. Oznacza to, że nie tylko nie 
ma zwiększenia obciążenia dochodu społecz- 
nego w porównaniu z latami ubiegłymi, ale na 
odwrót — obserwujemy spadek tego obciąże- 
nia z-224 proc. w roku ubiegłym do 20,4 proc, 
w -roku bieżącym, 

Poseł Rapaczyński omawia następnie pro- 
blem finansowania planu; podkreślając krajo- 
we środki, gwarantujące sfinansowanie pianu; 
środki zagraniczne osiągną prawdopodobnie 
w roku 1947 — 87 milionów dolarów. Ponad- 
to ogromne znaczenie będa miały dostawy że 


Związku Radzieckiego, który zyskał sobie inia- | 


no najpewniejszego kontrahenta. 

Porównując nakłady płynące ze środków fi- 
nansowych krajowych i zagranicznych na 
przestrzeni ostatnich trzech lat, dojdziemy do 
wniosku, że na tle stale potężniejących roz- 
miarów ogólnie inwesiowanych kwot, udział 
środków krajowych wybitnie wzrasła. Wynosi 
on kolejno 69 procent w 1946 roku, 84,6 proc, 
w. 1947 roku i 88,5 prac, w 1948 roku. 

Pod względem materialnym pokrycie plunu 
dzieli się na dwie części — krajowa i zagra- 
niczna. Pierwsza obejmuje 104 miliardy zł. 


tj. 78 procent ogółu środków przeznaczonych 


na matezjały, druga zaś — 30 miliardów zł, tj 


22 proc. Kwota pr zeznaczona na zakupy za- 
graniczne będzie pokryta głównie drogą clea- 
ringu, przy nieznacznych tylko: zakupach wol- 
nodewizowych. 

Niezwykle ważnym czynnikiem realizacji 
planu. jest odpowiednie rozmieszczenie sił to- 
boczych oraz wyszkolenie uzdolnionych fa- 
chowców. Czołowymi problemami w bieżą- 
cym roku sá: przemysł, komunikacja, rolnic- 
two i budownictwo, na które kieruje się blisko 
9Q procent ogółu nakładów. 

W przemyśle wysuwa się na czoło przemysł 
węglowy (13 miliardów 400 milionów zł), ener- 
getyczny (8 miliardów 300 milionów), hutniczy 
(8 miliardów 900 milionów) itd. 

Na komunikację wraz z łącznością, żeglu- 
gą i portami preliminuje się 47,6 miliarda zł. 

Całość prac, związanych z produkcją wsi— 
w oparciu o pomoc kredytową Państwa — za- 
myka się kwotą 21,8 miliarda zł. z głównym 
naciskiem na likwidację odłogów. Duża część 
inwestycji wiejskich dokonywana jest poza ` 
planem. Są to prywatne inwestycje chłopów. 

Po przemówieniach szeregu posłów — plan 
(nwestycyjny przyjęty został w pierwszym i 
drugim czy taniu. 


interpelacja w sprawie Niemiec 


losów wyc o”żłwa polsk eg" w Wesiialii i Fronc‘. Dziś odpowećż miu. Modzelewskiego 


Wicenjarszalek | Szwalbe. ‘komunikuje, że 
wpłynęła interpelac'a, podpisana przez wszyst 
poselskie — 'w:ispraWwie problemu 


niemieckiego f- wychodżtwa pdłoklejo: 
Interpelacja ta brzmi: 
„Opinia publiczna śledzi z uwagą oł 
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Nota Rządu Polskiego 


w ero ta Stanu USA 
WASZYNGTON. PAP. — Ambasador “RP. Winiewicz złożył w Departa- 


mencie Stanu notę Rządu Polskiego, zawierającą 


tekst deklaracji w sprawie 


Niemiec, uchwalonej na konferencji ministrów spraw zagranicznych Polski, 


Czechosłowacji i Jugosławii w Pradze. 


Identyczne noty złożyli posłowie Czechosłowacji i Jugosławii. 


W Z A a a EE A R ab <> spuzd nat Ais My zak 


Demokratyczny front ludowy 


zyskał poparcie najszerszych mas: ludowych Czechosłowacji 


PRAGA eż — Z całej Czechosłowa- 
cji napływają do Pragi wiadomości o 
przebiegu jednogodzinnego strajku ma- 

. nifestacyjnego, który odbył się we wto- 

rek pomiędzy godz. 12 a 1-ą po połuc-| 

niu, Strajk odby* się w całkowitym spo- 
kojų i porzadky. 

W przemówieniach wygłoszonych w 
czasie strajku mówcy podkreślali. konie- 
czność jak najszybszego zakończenia 
Kryzysu rządowego przez przyjęcie pro- 
nyamu premiera Gottwalda. 


PRAGA PAP. — Na terenie całej Czecho- 
słowacji tworzy się obecnie komitety wyko- 
nawcze przy pomocy których zostanie powoła 
ny do życia nowy front narodowy w Cgecho 
słowacji. 

W skład komitetów wchodzą przedstawicie 
le ogólnokrajowych organizacji, wybitne oso- 
bisiości i delegaci partii politycznych. 


PRAGA PAP, — Centralny Komitet Wyko- 
nawczy czechosłowackiej partii socjal - demo- 
kratycznej ogłosił, że postanowił przyjąć za- 
prosżenie partii komunistycznej i rozpocząć 
rokowania z komunistami dla rozwiazania kry- 
zysu rządowego. 

Centralny Komitet Wykonawczy powziął 
decyzję, w myśl której ministrowie socjał — 
demokratyczni pozostać mają w. rządzie, So- 
cjal - demokraci wezmą również udział w pra 
cach Komitetu Brzygotowawczego nad utwor» 


rzehićm nowego. frontu: narodowego. Członko- 
wie pazlii 'socjał:- demokratycznej przystąpią 
również” do lokalnych komitetów  wykohaw- 
„czych, 

Centralny Komitet Wyk konaweży partii so- 
cjal = demokratycznej podkreślił, że obecny 
, Kryzys rządowy: winien' być rozwiązany w -spó 

| sób parlamentarny! na podstawie frontu. naro- 
m 


JEROZOLIMA, . PAP. 
tów arabskich Abdul Kader Husseini przyjął 


Przywódea partyzan 


na siebie. odpowiedzialność za spowodowanie 
niedzielnej eksplozji na ulicy Ben Jehuda w 
Jerozolimie. Oświadczył on, iż był to odwet 
zą żydowski zamach hombowy w Kamieh (za* 


dowego partii poljtycznych. 

W odpowiedzi na list otwarty partii komu- 
nistycznej, socjal - demokraci czechostowaccy 
powzięli uchwałę, w której wyrażają zgodę na 
podjęcie kroków, zmierzających do wzmocnie- 
nia republiki i do zabezpieczenia dalszego spo 
kojnego rozwoju kraju w kierunku, wiodącym 
dò socjalizmu. 


chodnia dzielnica Jerozólimy) podczas którego 
zginęło 6 Arabów a 32 zostało rannych. Orga 
nizacja żydowska Haganah twierdzi, że mufti 
Jerozolimy nakazał teleqraficznie z Egiptu 
Akdujlowi Kade; Husseini złożenie tego 0- 
świadczenia ze względów taktycznych, 


|ioloa je dokoła sprawy Niemiec i zaniepo _ 
kojona jest takimi próbami rozwiązania: pro- 

blemu niemieckieqo, które stanowić mogą 
groźbę dla sprawy bezpieczeństwa i 'pokojo 


wego rozwoju cywilizacyjnego Europy. W 
szczególności , budzić musi zaniepokojenie 
plan stworzenia państwa  zachodnio-niemiec- 


kiego į sprzeczny z zobowiązaniami sojuszni- 
czymi system patronowania w Niemczech ży- 
wiołom nazistowskim 1 grupom monopolistycz 
nym oraz stwarzanie warunków, sprzyjają- 
cych ich dążeniom rewizjonistycznym przeciw 
państwom słowiańskim. 


2. Opinia publiczna żywo 


losem wychodźtwa polskiego zagranicą, w 
szczególności: zaś we Francji, gdzie. ostatni 
organizacje polskie były narażone na szykany 
i represje, 

Wobec powyższego niżej podpisani mają 
zaszył zwrócić się do Ministra Spraw Zagrą 
nicznych z zapytaniem: 

-1. Jakie kroki rząd czyni, aby zabezpie- 
czyć, interes Polski i trwały pokój w Europie, 
w związku z ostatnimi poczynaniami na are- 
nie międzynarodowej w sprawie niemieckiej, 

2. Jakie kroki rząd poczynił, celem przy- 
spieszenia repatriacji wychodżców, w  szcze- 
qólności Polaków westfalskich do Polski oraz 
celem zabezpieczenia normalnych warunków 
rozwojowych większym skupieniom poje 
na obczyźnie, szczególnie zaś skupieniu po 
skiemu we Francji, które wniosło tak chlub- 
ny wkład do walki wyzwoleńczej narodu fran 
ouskiego. 

Następują 


interesuje się 


podpisy "przedstawicieli wszys- 
tkich klubów. Wicemarszałek Szwalbe zapo- 
wiedział, iż minister Modzelewski udzieli na 
le inlerpelacja odpowiedzi w dniu następnym. 

PRENIE EEE AAA AAEE A 


Rokowania handlowe 


poisko- iugosłow ańskie 

WARSZAWA PAP. — Dnia 24 bm. 
przybyła do Warszawy 10-osobowa de- 
|j'egacja handlowa rządu jugosłowiań- 
skiego pod przewodnictwem wicemini- 
stra handlu zagranicznego Jugosławii p. 
Branko Zlatarica, 

Delegacja ma na celu przeprowadze- 
nie rokowań o zawarcie układu handlo- 
wego o wymianie towarowej na rok 


1948 w ramach podpisanej w Warsza- s 
wie w maju 1947 r. 5- "letniej umowy gos- 


podarczéj pomiędzy obu zaprzyjaźnie” 
nymi krajami, - 


i 


Sr. Z 


GŁOS 


Nr 35 


Wrażenia z Seimu 


Wagę obrad sejmowych, które się obecnie 
odbywają, podkreśliło przybycie rządu, z pre- 
mierem Cyrankiewiczem i marszałkiem Ży- 
mierskim na czele, 

O ile sejm poprzedni był sejmem roboczym 
o tyle sesja obecna jes t raczej podsumowa- 
niem, jest oceną wyników ciężkiej pracy apa 
ratu gospodarczego, jest oceną jej owoców. 

Sesję obecną możnaby nazwać -sejmeim hí- 
storii planu inwestycyjnego. Tak sprawozdaw- | 
ca jak poseł górnik Szczęśniak, jak też i wszy 
scy inni, omawiając istotę tegorocznego pla-| 

, nu, sięgali okiem wstecz, oceniając poprzed- 
nie lata i poprzednie plany. 

Wiele możnaby mówić, patrząc w karty 
planu. Wiele też mówili o nim nasi posłowie. 
Mówili w ciągu dlugiego dnia obrad sejmu i 
"nie wyczerpali tematu, 

Motywem, który przebiiał z przemówień; 
wszystkich posłów — było zaufanie do planu. 
W różnych siowach, różnymi argumentami do- 
chodzili posłowie do tego samego wniosku: 
pian. i wesłycyjny na rok 1948 jest realny. 
Karty papieru tchną życiem. Każda cyfra ma 
swe pokrycie i w niej znaj jdują pokrycie na- 
6ze inne pozycje. 

Całość finansowania opiera się na 
kach własnych, krajowych, dochodach z przed 
siębiorsiw państwowych, wpływów  podatko- 
wych, zdrowych operacji bankowych,. oszczę: 
dności w jej nowoczeshym ujęciu, z handlu 
państwowego itp. 

Ta realność planu 
największą jego zalełą. 

Podstawą siły planu na rok 1948 jest jego 
szeroki zasięg. Obejmuje on trzy czwarte 
wszystkich inwesiycji, dokonywanych w kra- 
ju. Obejmuje więc w ten sposób calokszłałł 
życia gospodarczego kraju, nadaje mu kieru- 
nek, reguluje jego rózwój. 

W ramach jego znajduje się nie 
del państwowy i spółdzielczy, lecz 
część sektora prywatnego. , 

Plan na rok 1946 obejmował natomiast za- 


środ | 


Jest właśnie główną i 


tylko han 
znaczna 


ledwie 60 procent ogólnej sumy inwestycji 
krajowych, a plan na 1947 — dwie trzecie. 
~ Jakiż jest sens tych słów? — Oznaczają one 


że gospodarka planowa w naszym kraju zda? ła | 
egzamin, a cyfry planu inwestycyjnego mówią 
o tym, jakaręce i mózgi naszych robotników 
i naszych kierowników ubrawialy ten straszli- 
wie zaniedbany ugór, jakim był nasz kraj, wy 
dobywając z niego coraz lepszy plon. 

Właściwym źródłem planu tegorocznego 
jest plan przeszłoroczny i jego wykonanie 
Mimo klęsk żywiołowych i klimatycznych, 
jakie nawiedziły kraj, mimo nagłego i niespra 
wiedli wego obo ipcia dostaw zadranieziych 
wartości „21. „miliardów zł. Amma poważnej 

* zwyżki cen towarów inwestycyjnych i roboci- 
iza, wykonany zastal linansawo w stii pro- 
ceniach. — *x 

To WyYNSGhańfe:* sau nsglyfr Psy W! REN na 
nazwę rekordowego, w myśl słów sprawozda- 
wey sejmowego., 

Wykonaniem tegorocznego planu zakończy 
my drugi etap trzylatki. Jej wyniki zaważą 
wiąc na roku ostatnim, tak, jak wyniki roku 
1947 zaważyły pa planie obecnym. Tak więc 
plan ten jest kluczowym i podstawowym og- 
niwem wykonania planu trzyletniego, jest za- 

powiedzią podniesienia stopy życioweł. 


4 a 


PEWA 


W dniu 


Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 


1288k 


— A gdzież jest majątek, jaki otrzy- 
maliście w spadku? 

— Zamieniliśmy wszystko na oienią- 
dze. Wszak trzeba płacić tym co piszą 
skargi oraz tym, którzy skargi te: drzyi- 
mują, następnie trzeba płacić strażni- 


kom oraz wielu innym. 

Łysy nagle zerwał się z miejsca i po 
biegł na spotkanie brudnego, bosego 
derwisza w szpiczastej czapce Z cza'- 
nym, wyżłobionym u boku melonem. 

— Pomódl się, święty człowieku! Po- 
módl się, aby sąd wypadł na moją ko- 
rzyść! 

Derwisz wziął pieniądze i zaczął się 
modlić. | za każdym razem; gdy wypo- 
wiadał końcowe słowa modlitwy, łysy 
wrzucał do melona nową monetę į zmu 
szał go, by wszystko powtarzał od no- 
wa. 


23 bm. zmarł nagle nasz długoletni pracownik i kolega. 
Wi et p: 


Józef Kaźmierczak 


Cmentarza Katolickiego przy ulicy Ogrodowej o czym zawiadamiają 


Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi 


Polityka USA w śle pym zaułku. 


r erdza znany publ cysta amerykańsk: i 


NOWY JORK PAP. — Omawiśjąc- aktual- 
ne zagadnienia polityki zadranicznej Stanów 
Zjednoczonych, znany publicysta - amerykań- 
ski Walter Lippmann w artykule opuhlikowa- 
Ryta na „arńach „New York Herald TH bune" 


bai TEEME iA EE ZR ea INK 


ostrzega społeczeństwo amerykańskie przed 
utrzymaniem dotychczasowe linii politycznej: 

Nie chodzi tu tylko — zdaniem Lippmanna 
9 odstraszające koszty polityki inlerwencyj- 
nej, „obciążającej obywateli „ amerykańskich 


awe 


Akaten mia jubileuszowa w Moskwie 


Na zavończem e uroczystości 39-eca Arm" 


Ranz eckia 


MOSKWA PAP. — Na uroczystej akademii | cznego w tym również ambasador R. P, w Mo 


z oxazji 30-1ecia Armii Radzieckiej, 
działek: 
skwie obecni byli generalissimus Stalin, wice- 
premier i minister spraw eagranicznych Mo- 
łotow: przewodniczący Prezydium Rady Naj- 
wyższej Szwernik, sekretarz KC, WKP(b) Zda 
now, wicepremierzy marsz. Woroszyłow, Be- 
ria, Malenkow, Mikojan Kaganowicz oraz po 
zostali członkowie Biura Politycznego i sekre 


w ponie- 


|tarze KC. WKP(b), kierownicy moskiewskiej 


organizacji partyjnej 1 rady miejskiej oraz 
marszałkowie Związku Radzieckiego. W ło- 
żach zasiedli członkowie korpusu dyplomaty- 


wieczorem w Teatrze Wielkim w Moj ministra obrony narodowej marsz. 


skwie Matian Naszkowski oraz przedstawicieł 
Zym żerski ej 
go generał Prus - Więckowski, 

Przemówienie poświęcone 
Radzieckiej wygłosił minister 
ZSRR marsz. Bułganin. 

Po -przemówieniu min, Bułyanina odczytano | 
wśród ciągłych oklasków pismo dziękczynne! 
mieszkańców Moskwy do generalissimusa Sta 
lina jako organizatora wszystkich zwycięstw 
Związku Radzieckiego i jego armii. Po części 
oficjalnej demonstrowany był nowy film: 
„Armia Radziecka na straży pokoju” i odbył] 
się wielki koncert, 


30-1leciu Armii | 
sił zbrojnych i 


Każdy Mc NE, zaniepokojony 
jest znacznie bardziej zaangażowaniem się Sta 
nów Zjednoczonych w całym świecie; w Niem 
czech, Grecji, na całym środkowym Wscho- 
dzie i w Chinach, gdyż w rezultacie pierw- 
szych poczynań Departamentu Słanu w tym 
kierunku powstają nowe zobowiązania, wyma 
gające nowych ofiar pieniężnych i zbrojeń. 

Amerykańska politfka zagramiczna caanga* 
żowała się zbyt daleko f nie może się już co- 
fnąć bez zrobienia ustępstw lub kompromi- 
sów Doktryna Trumana jak mogli już stwier 
dzić Amerykanie była pierwszym krokiem w 
polityce, która doprowadziła do tego, że Sta- 
ny Zjednoczone straciły swobodę działania. 
Nie, zastanawiając się nad konesitwencjami; 
oHarowano różnym: narodom pomoc, która sta 
t-ta się preteks stem do żądania dalszej pomócy. 
Streciwszy swobodę działania, “Steny Zjedno- 
czone muszą się angażować w Atenach, Tehe 
ranie i u. boku Czang- -Kai-Szeka, 


W. rezullacie Departament Stanu j jego kle- 
rownicy tak są zajęci skomplikowanymi skut- 
kami swojej polifyki interwencyjnej, że nie 
mają już czasu zastanowić się nad lym, w ja- 
ki sposób. wyjść ze ślepego? zavłka, 


SE ZKE EA W REN RE SA. SK a w YA "z" "EF" RZ" "za" z ls Moda otoczy Bs 


Potworni wykonawcy pianów zniszczenia 


Wyrok w procesie przemysłowców niemieckich z Pabianic zapadnie w dniu jutrzejszym. h 


W dniu wczorajszym w procesie przemy- 
słowców niemieckich z Lohman-Wetxe w Pa 
bianicach zeznawał biegły proi. Waciaw Ja- 
stirzębowski z Uniwersytetu Łódzkiego, dy- 
rektor Departamentu w Ministerstwie Żeglugi. 

Prof. Jastrzębowsci mówił o poltyse gos- 
padarczej okupanta, która „ściśle łączyła się 
z polityką zawładnięcia Europą Biegły na 
podstawie dokumentów, ze źródeł miauiieckich 
i innych wykazal zorodnice założenta Nie- 
miec w stosunku do krajów podbitych, 

Na terenach zachodnich Polski, włączo-: 
nych do: Rzeszy, miał być, stworzony obszar 
rolniczy, w którym 50 procent ludności pracu 
wałoby w Tolniczwie, a 50 procent w. innych 
zawodach. Te terenv miały pyć całkowicie za 
ludnione przez Niemców, a Polacy częściowe 
zał ONAR w Rzeszy, częściowo wyniszczeni, 


Anolosaskie 


kpiny 


28 soraw enliwost 


BERLIN, PAP, Z Hanoveru "dotosząf ża 
sąd; denazifikacyjny w” Bernsfeki/Dómetiz! skat 
zał dr Artura Guetta, ministra zdrowia w 
rządzie narodowo-socjąlistycznym, "NE 
ustawodawstwa  Sterylizacy'nego  tyi<o ra | 
grzywnę w wysokości 30 tys. zrod: ikgwana | 
następnie do 10 tys. marek niemieckich. ża 
minister "zdrowia Guett opracował szereg u-' 
staw. narodowo-socjalistycznych m. inn, usta-| 
wę o zabijaniu dzieci cierpiących na choroby | 
i dziedziczne i ustawę © SOSA 


25 bm. o godz. 15-ej z kaplicy Starego 


ZARZĄD I RADA ZAKŁADOWA 


Brodaty z niepokojem podniósł się | 
zaczął kogoś wypatrywać w tłumie. Po 
długich poszukiwaniach zauważył dru- 
giego dęrwisza, jeszcze bardziej Srud 
nego i obdartego, a więc jeszcze -baf- 
dziej świątobliwego. Ten derwisz zażą 
dał dużo pieniędzy, brodaty zaczął się 
targować, ale derwisz' zakrzątnął 'się i 
wydostał ze swojej czapki całą garśc 
olbrzymich wszy: wówczas brodaty prze 
konał się ostatecznie o jego świętości 
i przystał na żądaną cenę. 

Spoglądając z triumfem na swego 
młodszego brata, odliczał pieniądze 
Derwisz opuścił się na kolana i zaczał 
głośno się modlić, przy czym jego basg 
wy głos zagłuszał cienki głos pierwsze 
go derwisza. Wtedy łysy zaniepokojł 
się, dodał pieniędzy swojemu derwi- 
szowi, a brodaty swojemu i obaj 


| 


| 


P 


a ci, co eostaliby -— byliby ZEP: niec! ma naj 
niższy szczebel społeczny, bez szkół, b'kHo- 
tek, teatrów, kin it. 

Następnie prof. Jastrzębowski szcaegółowó 
omówił organizację gospodarki niemieckiej. 
której. odłamy stanowiła administracja oku- 
powanych terenów, oraz instytucje o charak 
terze samorządowym. Uprawnienia Niejnców 
w stosunku do Polaków“ były wyjątkowe i 
niezależne od pelnionych przez nich fuńkcji. 
Dlatego bezkarnie uchodziły im wszystkie 
zbodnie, 


Niemcy prówadziiji gospodarkę rabunkową 
60 procent urządzeń wszelkiego rodzaju ule- 
gaāło zniszczeniu. 

Według planów już na okres powojenny 
ńaturalnie w wypadku, zwycięstwa Niemców 
pracę przymusową Polaków  zdstosowanoby, 
jako instytucję trwałą. Polacy musieliby pra 
cować od 16 do 50 roku życia (ak rani, 
„|Jak produktywne zwierzęta. * 7 
Prokurator: Jaka była paliwa depopniać 
cyjna oktpanta? 

Biegły: Z iniełatywy  rłódych 
polskich 


ńidmieckich zastowówano dla” kobiet 


zmarł dnia 23 


bowej Starego Cmentarza Rzymsko-K 
ny ten obrzęd zaprasza przyjaciół 


30 | derwisze starając się prześcignąć jeden 


drugiego, krzyczeli i lamentowali tak 
głośno, że Allach chyba rozkazał anio 
iom zamknąć okna w swoich pałacach, 
obawy przed ogłuchnięciem. Koza 
zaś obgryzała topolowy kołek i becza- 
ła żałośnie i przeciągie., 

Łysy rzucił jej pół wiązki koniczyny, 
ale brodaty krzyknął: 


NN 


— Zabierz swoją brudną, śmierdzą: |* 


cą koniczynę od mojej kozy! — Odrzu- 
cit koniczynę dalekd' na stronę i posta: 
wił przed kozą garnek z otrębami. 

— Nie] — ze złością zawołał łysy 
brat. — “Moja koza nie będzie żŻańa 
twoich otrębów! 

Garnek pofrunął w ślad za koniczyrą. 
potłukł się, otręby zmieszały się z p:zy 
drożnym pyłem, a bracia we-wściekłym 
uścisku tarzali się. po ziemi, obrzucaiac i 
się wzgjemnie uderzeniami i przekleń- 
stwami. | 

— Dwóch głupców się bije, dwóch o- 
Szustów się modli, a koza tymczasem 
zdechła z głodu — odezwał się, kiwa- 
jac głową Chodża .Nas 
wy bodobojni i miłujący się bracia, — 
spójrzcie no tu! Aliach po swojemu roz 
sądził wasz spór i zabrał kozę do sie-, 
biel 


redin. 
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STEFAN ZAKRZEWSKI 


INŻYNIER-ARCHITEKT 


Żonie „Zmarłego, Koleżance naszej, składa serdeczne wyrazy " RETPAT 
ZWIĄZEK ZAWODOWY LITERATÓW POLSKICH 


STEFAN ZAKRZEWSKI 


INŽYNIER-ARCHITEKT 
zmarł dnia 23 lutegò 1948 r. przeżywszy lat 40 
Pogrzeb odbędzie się dn..25 lutego br. 
atolickiego ul. Ogrodowa 39. Na smut- 


— Ech. ' 


w ciąży specjalną. dietę awitaminową, aby 
spowodować jak największą ilość poronień. 
Poza tym niedozwolone były małżeństwa dła 
mężczyzn poniżej 28 lat, a dla kobiet poniżej 
26 lat. Ważnym czynnikiem wyniszczenia bio 
logicznego narodu polskiego był również u- 
myślnie przez Niemców _szerzony alkoholizm. 

Prokurałor: Czy oskarżeni kierownicy nie 
mieckiego przedsiębiorstwa działali wi ramach 
zbrodniczego planu? 

Biegły: Wszyscy działali w ramach planu 
gospodarczego Niemiec, niczym nie różnili 
się od innych funkcjonariuszy zbrodniczego 
reżimu. 

Po zamknięciu przewodu 
zabrał prokurator Lewiński. Podkreślił on, że | 
proces ten dowodzi zbrodni gospodarczych 
okupanta wobec Polski 

Gin sag zabrał głos prokurator Bronow- 

„który na podstawie zeznań Świadków i 
w adw sądowego. ngkreśl .syjwejki OSKA AUTA 
nych na tla, zakładów Lo man-W erke w Fa: Beg 
bian: càch. 


sądowego głos 


w czwarlek, 


lutego 1948 r, 


ODDZIAŁ W ŁODZI 


o godz. 12, z kaplicy przedpogrze- 


ŻONA 1 RODZINA. 


Opamiętawszy się bracia ode$zli je- 
den od drugiego i długo stali z pokrwa 
wionymi twarzami; przyglądając się zde 
chłej kozie. Wreszcie łysy powisdział: 
— Trzeba ściągnąć skórę. 
(D, e. n.) i | 


4. 


A 


|, (Ga 


` NORYMBERGA, w lutym. 
iedział w odległości dziesięciu kroków ode 
mnie, wyglądając 'z drugiego rzędu ławy 
oskarżonych ponad siwą'głową siedzącego 
przed nim Weizsaackerta. Był w nieuagannie 
l £krojonym, ciemnym” garniturze, o starannie 
Zawiązanym krawacie, tak zresztą, jak | wszy- 
ey „gentleman: z. hitlerówskiego minister 
stwa spraw zagranicznych, zajmujący az dwie 
długie ławy przed trybunałem wojskowym 
% Norymberdze. f 
Ten pierwszy od wejścia, o! chytrze bieqa- 
| jących oczach i zaciśniętych ustach, na którym 
gkupiłem swoją uwaqę, był Dietrich, 

Otto: Dietrich, Reichspressechef hitleraw- 
skiego państwa, któredo nazwisko dobrze było 
znane dziennikarzom całej Europy; człowiek, 
który przez szereg lat używał prasy niemiec- 

t kiej jako narzędzia wyrałinewanej, hitlztrow- 
| sklej propagandy i bronił przy jej pomocy 
| 
| 


wszystkich, dokonywanych przez żołdaków 
Hitlera aktów gwałtu na bezbronnej ludno- 


ści okupowanych krajów. 
0 Hitler odwzajemniał się swemu słuzalcowi 

i darzył go wielkim zaufaniem. W specjal- 
"nie wydanym, jeszcze w roku 1934, zarządze- 
niu wszystkie agencje prasowe, dzienniki, wy- 
działy „prasowe instytucji hitlerowskich zosta- 
ły podporządkowane Diefrichowi: „Jaka ezef 


tto Dietrich” był wiemym uczniem Hitlera. 


mójej pragy — wyraził śię Hitler — jest on 
najwyższą „instancją dla wszystkich pubiikacji 


| prasowych |partii i organizacji partyjnych”. 
l byt więle czasu i miejsca zajęłoby tu na- 
| świetlenie działalności. osabnika, którego 
widziańsm tuż przed sobą, Przypomnialem 
«obie, patrżąc na jego nieciekawą, powiedział- 
| bym przeciątną twarz, wszystko to, to na krót- 
ko przed wojną i w ć heie jej trwania wypisy- 
„wał „Voelkische Beobachter”, co ogłaszał „Das 
Reich", jakich środków, jakich sposobów, jakiej 
trucizny propagandowej używano, aby utrzy- 
w tym, przekonaniu, (A wszyst- 

.ich „Fushrer”, jest słuszne 1 ce- 


"mać A: 
8 coXcz 
e. i 
šród_ dckumentów,, Jakie w związku 
z osobą Dietricha przejrzałem w Norym- 
berdze, zwróciłem uwagę na te, które 
bezpośrednio dotyczyły wypadków, poprzedza 
jących wybuch wojny; zaboru Czechosławacji 
1 napadu na Polskę, Prasa niemiecka musiała 
odegrać poważną rolę w przygotowaniu naro- 
du niemieckiego do zbliżających ię wydarzeń. 


Przygotowanie prasy było zadaniem Dietricha, 
, który opxacował szereg dyrektyw dla dzienni- 


y ków niemieckich. Dyrektywy te dla dzienni- 
ka „Voćlkischer Beobachter” głosiły, co na- 
stępuje: i 

„W lutym 1939 roku -należy publikować 
w prasie artykuły pód. następującymi tytuła- 
mi: „Czesi terroryzują vofksdeułschów | wtrą- 
cają ich do więzienia”; „Ostrzeliwania volks- 
deutschów przez żandarmerię czeską”;  „Ni- 
szczenie niemieckich domów przez czeski 
Hum”; „Koncentracja czeskich wojsk ań grani- 

Sudetów". $ . 

szystkie te tytuły zostały przez urząd 

Dietricha powielone do ilości ponad 3 ty- 

sięcy i rozesłane do całej prasy niemiec- 
kiej, gdzie też pojawiały się, dekorując sfa- 
brykowane w kużni kłamstwa wiadomości, 
aby przygotować naród niemiecki do zaboru 
Czechosłowacji 1 wytłumaczyć koniecznosć te- 
go kroku, jako aktu „samoobrony”,  Wkrót- 
ce potep,“ po zajęciu Czechosłowacji, rozpo- 
częła się sprawa polska Już w dniu 2 maja 
1939 roku” Dietrich wydał tajną instrukcię do 
całej prasy niemieckiej, w * której przepowie- 
dział: “ 

„Jeżeli ludność polska będzie w dalszym 
ciągu podzielała poglądy swojej prasy w spra- 
wach niemieckich, to naród polski ma złą 
przyszłość przed sobą”. 

ńia 8 marca tego samego roku dysektywy 
D Dietricha w sprawie Polski brzmiały wy- 

rążnie: „Tajne. ‘Ze względów taktycznych 
prasa niemiecka ma zachować powściągi'wość 
w stosunku do licznych meldunków, napływa- 
jących z Polski, gdyż wielka kampunia prze- 
ciwko Polsce jeszcze nie została zarządzona. 


GEOS] 


łamstwem - oszczerstwem - prowokacj 


„Fuhrer“ hitlerowskiej propagandy przed sądem 


Fragment ławy oskarżonych 


| *Jak Otio Dietrich „robił'” wojnę w niemieckiej prasie 
| | 
| 


w Norymberdze w procesie nitlerowskicn aygnitarzy, z mini- 


sterstwa spraw zagraniczn. l-szý od lewej na dolnej ławie — Ernest von Weizsdecker (do 
roku 1945 ambasador niemiecki w Watykanie); 1-szy w górnym rzędzie — Otto Dietrich, 
Reichspressechel. Drugi na prawo ód Dietricha — b. generał SS, Gottlob Berger, który był - 


„szefem sztabu Himmlera 


W sprawie zajść w Polsce należy się trzy- 
mać meldunków DNB (oficjalna agencja nie- 
miecka), zamieszczając je na stronie crugiej. 
Tyłko w prasie wschodnio-niemieckiej wszyst- 
kie wrogie Polsce wiadomości i ' „komentarze 
mogą być zamieszczane na śtronie. pierwszej”. 

Z miesiąca na miesiąc głośniej rozbrzniie- 
wał koncert niemieckiej orkiestry propagan- 
dowej. W sierpniu dyrektywy Dieltich ra kón- 
ferencjach prasowych brzmiały już, jak; groź- 
ba. „Od dziś — głosił Dietrich dnia 11 sierp 


nia — wszystkie wykroczenia przeciwko va?ks-, oburzenie 
| „soldateska polska” należy jeszcze unikać.” 
WONEPEFEFFCECOOCHKEEFT AREN ENERE E E A EEN 


deutschomęąw Polsce i wszystkie wypadki mó: 


PYROLYPOY NEAL DFETOOYOOOTYCOCYONEWEOEPANTYTENCTFOOETKAWCEKKOOTA YW 


s 


wiące o prześladowaniach Niemców przez Po- 
laków, mają być zamieszczane na czele dzien- 
ników i obszernie komentowane”. ; 
nia 19 sierpnia „fuehrer' prasy niemieckiej 
D jeszcze bardziej wzmocnił kampanię ñie- 
nawiści i fałszerstwa: „W prasie niemiec- 
kiej pod wielkimi tytułami muszą być zamie- 
szczane liczne meldunki o aktach terroru, po- 
pełnianych przez Polaków na ludności niemiec- 
kiej. Wiadomości powinny być tak dobiera- 


ne i redagowane, aby wywoływały najwyższe 
publiczności niemieckiej. Zdanie 


Str..8 


specjalnego korespondenta „Głosu Ftohoiniczego**) 


W oja przez Hitlera była już dawno poste 
nowiona, a wszelkie przygotowania do miej po- 
czynione. Hitler, jak wiadomo, leka? się tylko 
jednego, tego mianowicie, aby Beck nie przy- 
jat proponowanych warunków. Hitler chciał 
wojny i dążył do niej za wszelką cenę. Jest 
to fakt wielokrotnie już stwierdzony w czasie 
procesów norymberskich. Tymczasem iednak 
Dietrich próbował wciąż jeszcze z niemierną 
obłudą przerzucić w prasie niemieckiej odpo- 
wiedzialność za wybuch wojny na Polaków. 
Dnia 25 sierpnia prasa niemiecka otrzymała ód 
Dietricha następującą dyrektywę: 
olska I Gdańsk pozostają na czele zugud- 
p nień. Nałeży uwydatnić na pierwszych 
stronach gazel przygotowania wójskowe 
Polski, traktując je, jako zamiar agresji w sto- 
sunku do Niemiec. Urządzenia obronńć, budo- 
wane przez Polaków na granicy, należy przed+ 
stawić jako pozycje wyjściowe dla plonowa- 
nego ataku. Pisać dużo o aktach terroru 
i o hermetycznym odcięciu Gdańska przez Pol- 
skę od wszelkich dostaw żywności”. 
jsać dużo... 
p Takie były ostatnie dyrektywy Dietricha 
przed wybuchem wojny, która pogrążyła 
cały świat w odmęty krwawej kąpieli, 
Dietrich pisze dużo jeszcze i dziś, śledząc 
w wygodnej celi więzienia norymberskiego. 
Podobno przygotowuje do druku swe pamięt- 
niki, w których zamierza wyłożyć sposoby dy- 
rygowania opinią publiczną na „zamówienie ”. 
eżeli prawdą jest, że Schacht, jako, „cża:0- 
| dziej” finansowy ma zostać doradcą finan- 
sowym zachodnich Niemiec, jeżeli Fritsche, 
inna kreatura Goebbelsa, jest redaktorem ga- 
zety obozowej w strefie amerykańskiej, może 
i Dietrich, po zakończeniu procesu w Norym- 
berdze, dostanie jakąś korzystną propożycię, 
Kto wie? Leopold Marschak. 


Częstochowa - miasto pracy 


ZY: koli E E 2 . Częstochowa jest 


i to miasto, które da 
się podzielić na dwa 


* charakteryzuje te- 
ren swójej pracy I 


G w Częstochowie tow. 


Ośrodek drobno- 

aż „mieszczański, sku- 
piony w śródmieściu, nie odgrywa decydu- 
jącej roli w kształtowaniu życia Częstocho- 
wy. To życie tworzy świat pracy. Masy ro- 


odrębnę światy, — 


‘sekretarz MK PPR 


Czesław Kutyła. 


——w A A 


nych fabrykach, w hucie oraz innych obiek- 
tach przemysłowych. Nie należy zapominać, 
iż chlubna rewolucyjna przeszłość słynie- 
go Rakowa przyczyniły się w wysokim stop- 
niu*do wyraźnego skrystalizowania oblicza 
proletariatu częstochowskiego. Tradycje te 
żyją nadal wśród mas robotniczych. O ile 
chodzi o ludzi pracy, to należy stwierdzić, 
że wyrobienie ideologiczne robotników czę- 
stochowskich znalazło swój realny wyraz 
przede wszystkim w ruchu współzawodnie- 
twa. Pod tym względem szczególnie jest zna 
na rakowska „Częstochowa“. W naszym hut 
nictwie bierze udział we współzawodnictwie 


botnicze Częstachowy, zatrudnione, w licz: | prawie każdy robotnik. 


tiniterpelacie noszuch Czytelników 


sprawy bardzo wazne 


Żłobki 1 Przedszkola przy zakładach pra- 
cy stanowią wielką zdobycz klasy robotniczej. 
Nle wszyscy jednak dokładnie rozumieją ro- 
lẹ tych instytucji, ` < 

Na przykład w PZPJG Nr 8 (Hipoteczna, 
dawn, Buhle) kierownik Wydziału Socjalnego 
ob. Kuczyński, oraz dyr. adm, handl. ob. Sien 
nicki uważają, że dziecł w przedszkolu, pod- 
legającym ich opiece, mogą spać na pódłodze, 
na kupno łeżaków nie ma pieniędzy. „A zre- 
sztą — powiedział ob, dyrektor w rozmo 4'e 
z niżej podpisaną — „mam całą fabrykę na 


głowie, a to jest sprawa drobna”. ` ` 

Czy sprawa ta jest istotnie tąk, drobna? 
Czy należyta opieka nad dziecklem matki pra 
cującej — jest sprawą błahął Przecież lepić] 
chyba pracuje matka, która nie musi niepo- 
koić się o dziecko. Na wielkim zebraniu ko- 
biet pracujących w Łodzi — właśnie matki, 


Ostatnie dni Hitlera 


(ciqa dalszy 


` Mówiąc to Borman uśmiechnął się do nas ży 
Czliwie, poklepał nas jeszcze raz pa ramieniu 
i pewnym krokiem poszedł dalej, zostawiając 
nas. na miejscu. Byliśmy. posprosłu zaskocze- 
ni tym wszystkim. Spojrzałem na Berndta, któ 
ry stał ze spuszczoną głową. Prawdopodębnie 
czuł to samo, co ja. Byłem tak zdetonowany, 
że nie mogłem powiedzieć ani słowa. A więc, 
tak nas tu oceniają.. A więc, dla majątków 
spełniamy swój obowiązek i narażamy życie! 
To jedno już otwierało oczy na wiele rzeczy, 


o ilę ktoś z nas posiadał jeszcze jakiekol- 
wiek złudzenia... ` 
Zastanawiałem się również nad tym, czy 


_ mówiąc w dniu 270o kwietnia, o „zwycięskim 
| szczęśliwym” końcu, Borman sam zdawał so 
bie. sprawę z tego, co mówi? Czy był napra- 
wde- ślepy, czy teź mlał nas za ślepych 1 po 
prostu kpił z nas w żywe oczy? Zresztą nie- 
raz słyszałem podobne wywody © „bliskim 


zwycięstwie” nie tylko od niego, ale od Goeb 
belsa, Goeringa i innych, zbliżonych do Hi- 
tlera osób. Mówili zawsze to samo, nie zwra- 
cając nawet uwagi na fo, że realne Życie za- 
daje bezlitosny kłam tym obłąkańym po pro: 
stu twierdzeniom. Zapytywałem siebie nieje 
dnokrotnie, czy: wierzą naprawdę: w to, 'co mó 
wią t głoszą. Wierutne, bezmyślne i okrutne, 
podstępne kłamstwo lub też wszystko to było 
nierealna mieszaniną. obłudy, manii wielkości 
i własnej głupoty? Na to pytanie nigdy nie 
mogłem znaleźć odpowiedel, 


PLAN WEYDLINGA 

W godzinach wieczornych do schronu fueh 
mra stawił się nowy komendant Berlina 
Weydlinq. Otrzymał właśnie połecenie złoże- 
nia wyczerpującego sprawozdania  Hitlerowl. 
Składał to sprawozdanie w gabinecie fuehre- 
ra a za nim stali Borman, Krebs, 


mające dzieci w przedszkolu PZPJG Nr 8 i 
pracujące w tych zakładach, publicznie prote- 
stowały przeciw niedocenianiu w ich fabryce 
znaczenia przedszkola 1 żłobka. Żaliły się, 
że dzieci ich śpią na podłodze. Że mimo próśb 
i interwencji ze strony Zw. Zaw. dwa lata 
trwa już to niedbalstwo. Państwo łoży duże 
sumy na żłobki I przedszkola, sumy te i:dsak 
niejsitnokrotnie nie są należycie wykorzysta- 
na na skutek złego zop'Anowania wylutków 
przez fabrycznych kierowników Wydziałów 
Socjalnych. Sumy te przeznaczone są rów- 
nież I na rozbudowę „pomocy socjalnej“. 
Wydaje nam się, że odpowiednie władze 
CZPWŁ wejżą w tę sprawę, 


Kierownik Wydz. Kobiecego 
przy zarządzie Gł. Włókniarzy 
M. Fijałkowska 


Stali nieruchomo przez cały czas, póki Wey- 
dling mówił. Stary generał był  lakoniczny 
i rzucał skąpe, pełne tragizmu słowa, odmalo- 
wująca istotny stan rzeczy. Wtedy dopiero 
dowiedziano sie- prawdy. Według słów Wey- 
dlinga armia Wencka jest zarówno pod wzgię 
dem ‘składu osobowego, jak i sprzętu technt- 
cznego zbyt słaba, aby stawić czoło Rosja- 
nom. Nie jest nawet w stanie utrzymać odzy- 
skanego odcinka na południe od Poczdamu. 
W tym warunkach nawet mowy nie'może być 
o przedarciu się do centrum Berlina. Nato- 
miast w chwili obecnej garnizon berliński 
jest jeszcze w stanie przedrzeć się na połu- 
dniowy zachód, by połączyć się z armią Wen 
cka. Na tym właśnie polegał plan wysunięty 
przez Weydlinga. i 
Fuehrerze! — twardo i po 'Żołniersku rzekł 
generał — ręczę głową, że wyjdzie pan cało 
i bez szwanku z Berlina. Opuszczając miasto, 
Pan jednocześnie je ratuje. Przecież. polują 
głównie na Pana. W ten sposób stolica zdoła 
uniknąć ostatecznej. niszczącej -walki, 

Ro tych słowach. Weydlinga zapanowała 
krótka cisza, Przerwał ja Hitler, który odmó- 


Burgdórt. | wit stanowczo propozycji Weydlinga, (D; c. n.) 


2 l-szym sekretarzem Mk PPR tow. Kutyłą 


Współzawodnictwo idzie w dwóch kierun 
kach: na zewnątrz i na wewnątrz. Ostatnio 
huta „Częstochowa“ współzawodniczy z hu- 
tą „Florian oraz ż walcownią huty „Ostra 
wiec Jednocześnie, na terenie samej „Czę 
stochowy” współzawodniczą między sobą po 
szczególne zmiany oraz oddziały. Ruch 
współzawodnictwa rozwija się również w 
fabrykach włókienniczych, przede wszys- 
tkim zaś na terenie zakładów „Union Tex- 
Hi Jednakowóż, nałeży zaznaczyć, iż roz- 
machem współzawodnictwa w częstochow 
skim hutnictwie, włókiennictwo pod tym 
względem znajduje się jeszcze w stadium po- 
czątkowym. Rozumieją to dobrze sami ro- 
botnicy, którzy obecnie intensywnie „dopę- 
dzają'* kolegów — hutników, 7 

Ostatnio szereg į przodownikw pracy z 
„Union Textil", fabryki bawehiianej „Czę- 
stochowianka" oraz „Warty” i „Stradómia” 
zostało odznaczonych za swoją wydajną pra 
cę. Niektórzy z nich otrzymali, prócz premii 
i innych nagród, Srebrne Krzyże Zasługi. 


Gdy mówimy o  współzawodnictwie, . siłą 
rzeczy opieramy się o podstawę wszelkich 
wysiłków robotników w walce © podniesie- 
nie produkcji oraz swej stopy życiowej. Tą 
POŁ Jext jednolity front obu bratnich 

artii robotniczych. Na tym odcinku mamy 
do zańotówania w Częstochowie ożywioną 
i zgodną współpracę naszej partii z bratnią 
PPS we wszelkich zakresach i na wszystkich 
szczeblach, Współpraca ta wyraża się w or- 
ganizacji wspólnych zebrań, i narad. Współ- 
praca również mocno się wiąże z wewnętrz- 
nym życiem każdej partii robotniczej. Prze- 
de wszystkim znajduje ona realne odbicie 
w organizacji wspólnego. szkolenia kadr. 
W praktyce wyraża się to w -organieacji 
wspólnych kursów, » ; 


Poza wielkimi obiektami przemysłowymi 
mamy szeroko rozwinięty na terenie miasta 
przemysł średni i drobny. Pracujący w tym 
przemyśle robotnicy: należą przeważnie do 
Szeregów naszej partii lub bratniej. PPS. 
Mamy około 2000 peperowców tylko w sa- 
mych szeregach rzemieślnictwa częstochow 
skiego. 

` 

W życiu miasta należy stwierdzić pozy- 
tywne wyniki działalności Komisji Specjal- 
nej. Ceny w sklepach są jednolite i obecnie 
Częstochowa należy do najtańszych miast 
w kraju. Niewątpliwą bolączkę stanowi brak 
mieszkań. O; ile jako tako rądz! sobie z tym za 
możniejsze mieszczaństwo miejskie, <0 tyle 
dotkliwie odczuwa ten brak świat pracy, 


W zakończeniu należy podkreślić nlé- 
zwykle serdeczne współżycie między ludngš- 
cią Częstochowy a stacjonującym tu” puł- 
kiem piechoty. Qgtatnio w świetlicy pułko- 
wej staraniem i kosztem ludności zaiństay 
lowano radio. j Pów; © 
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Kolejarze w walce o oszczędność wela 


Koleje państwowe są w obźcńej chwili 
największym odbiorcą wydobytego węgla 
w kraju. Około.25 procent całej naszej wciąż 
wzrastającej produkcji węgla zosiaje pochło- 
niętć, przez kolej. Stan ten bezsprzecznie 
świadczy o odbudowie kolejnictwd polskiego, 
które spełnia wzrastające wciąż zadanie 
w dziedzinie przewozu pasażerów i ładunków 
towarowych. Z drugiej jednak strony doklad- 
na analiza danych o zapotrzebowaniu paliwa 
w zestawieniu z cyframi o: przewozach dopro- 
wadza do wniosku, że zapotrzebowanie węgla 
przóz kolej jest zbyt dhże i że przy odpowied- 
nio stosowanych środkach oszczędnościowych 
nie małe ilości tego cennego paliwa mogą być 
zaoszczędzone. Zostanie to ósiągnięte, jeśli 
kolei uda się obniżyć zużycie węgla 2 GD—9D 
kg do 60 ky na każde 1000 przejechanych: Lo? 
nokilometrów. 

Zagadnienie to dobrze zróżymieli kolejarze 
łódzcy, którzy w 1947 r. na terenie swójego 
akręgu dali państwu oszczędność w wysoko: 
śći 182.935 lon węgła w stosunku dó wyzna- 
czonych norm. Jest ta bezsprzecznie duże 
osiągnięcie, które winno być kontynuowane 
również w roku (948. Kolejarze DOKP Łódź 
u progu drugiego roku planu trzytetniego we- 
zwali kolejarzy z DOKP Gdańsk do współzó: 


wodhnictwa w dziedzinie oszczędności paliwa. | 


Kólejarze gdańscy przyjęłi wezwanie: Dnia 


16 lutego br. przedstawiciele służby mecha-iprzede wszystkim Czasu, 


zwiększenia ilości zaoszczędzonego węgła naj: 


terenie obu współzawodniczących z sobą dy- 
rekcji. Nie wątpimy równieź w to, że okres 
3-miesięczny winien być rozpatrywany jako 
pierwszę etąp współzawódnictwa, po upływie 
którego idlowa zostanie przedłużona, 


wa 


Sądzimy również, iż zawarta z iaicjatywy 
kolejarzy łódzkich untowa między Łodzią 
a Gdańskiem odbije się głośńym echem. w pó- 
zostałych okręgach kolejowych i współzawod- 
nićtwo w dziedzinie oszczędności węgla obej- 
mie całe kofejniecrwo polskie. ap. 


Dih Nr 55 


BRANIE ZW. W. PRACOWNIKÓW 
BANKOWYCH, KAS OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 
I UBEZPIECZENIOWYCH 

Zarząd Oddziału Łódzkiego Związku Za- 
wodowego Pracowników Bankowych, Kas 
Oszczędności i Ubezpieczeniewych  komumi- 
kuje, że w sobotę dnia 28 lutego rb. o godz, 
14,90 w sali Fama Żolnierza odbędzie się 
Walne Zebranie Oddziału, na którym przepro 
wadzóne będą wybory władz i delegatów. 

Zarząd Oddziału prosi” wszystkich człon- 
ków o wzięcie gremialnego udziału w powyż- 
szym zebraniu Eag 


Piang | miaśej eracjonalizac ji 


Akcja unowocześnienia przemysłu włókienniczego 


rozwiązania pószczególńy h zaqańnień, ale wf wa przede wszystkim na barkach fnłeliegencji 


Unarodowienie przemysłu postawiło przed 
kierownictwem naszych fabryx włówieńniczych 
ogromne zadanie. Pierwszym z mich było sko 
masowanie różdrobnionych zaxładów, 4 

Obecńie coraz piłniejszą staje się sprawa 
racjonalizacji czyli ułepszeńia  dotychczasó= 
wych foma i metod pracy w naszych wielkich 
zakładach. Celem racjonalizacji jest osiągnię 
cia wzrostu wydajności pracy, obniżenie kosz 
tów własnych. usprawnienie  orgasizacyjne 
oraz podwyższenie jakości produkcji. Zreałł= 
zowanie tych zamierzeń przyczyni się do 
,uwspółcześnienia naszego przemysłu I wpro- 
jwadzenia go na tóry nowoczesnego rozwoju. 
Racjonalizacja na większą skalę jest jed- 
nak sprawą, wymagającą olbrzymich sum a 
Dlatego 


miczńej i delegaci zarządów okręqowysh Zw.j się CZPWł. w chwili „obecnej jedynie do tak 
Zawódoówegó Kolejarzy obu sąsiednich dyrek-| zwanej małej racjonalizacji, obejmującej tyl- 


cji podpisali umowę o współzawodnictwie naj ko takie udoskonalenia i ułepszeńia, 


które. 


każdym razie emierza do poprawienia istnie- 
jącego sianu 

Akcja małej racjonalizacji możć j powinna 
być przeprowadzona w każdej fabryce I w 
każdym óddziałe fabrycznym, Obejmowań po- 


winna takie zagadnienia jak na przykład: ta- | fabryki powinny znateźć 


3 zr miejsca pracy, usprawnienie pra- 
cy. masz uiepszenie procesu produkcyjnego 
(po gg a wanie KE pro- 
dukcji) usprawnienie procesu techn e- 
go, transportu, form organizacji | admini- 
stacji - 

Rzecz prosta, że mała rasfonalizacja nie 
może być dziełem jednego człowieka np. dy- 
rektora technicznego, W fabrykach naszych. 


ograniczaj na przestrzeni ostatnich lat wprowadzono: nie 


jedne ulepszenia. Wszyscy racjonaiizatorzy po 
winni. być źńani Kierównictwu fabryki ij z 
pośród nich przede wszystkim powinien rekr 


okres 3 miesięcy. Nie, wątpimy, że podpisa-4 nie wymagają zbyt wielkich wydatxów, į Któ- | towść się aktyw, który obecnie zajmować się 


na umewa o współzawodnictwie i odpowied-i rych realizacja możliwa jest w czasie stósun będzie przeprowadzeniem małej 


mie spopiularyzowdnie jej w masach kolejar-| kowo krótkim. i 


skich w znaczńym stopniu przyczyni się do 


Mała racjonalizacja nie stanowi idsgalnego 


racjonaliza- 


cji. TO 
Punkt diężkości akcji usprawnienia spóczy- 


. Mói zza ZUW (CZE GACKA AW z ZE OS ze szacowano awa zaa oo| 


LLA 


Ó 


Od kilku dni huczy ma mofalni, jak w wu. 
prasa stołeczna 
Najbardziej zmartwione 
są pracownice motalni,,bo d nich to. właśnie 


Przecież to nie bagatela = 
skrytykowała firme. 


pisano najgorzej no i — niesprawiedliwie. 
= Ba źróżumcie, towarzyszu 


downicami 
— ani 


ną. Mamy 
wyściq, aż 
T produktja będzie 
fi zarobek teź, 


— lłumaczy 
gorąco *„salowy' — 
tow, Malinowski — 
wszystkie motacz- 
ki stały się przo* 
pracy 
jedna. nie 
kończy pracy przed 
czasem — ani też 
późńiej nie zaczy- 
teraz | 
miło, 


To wszystko praw-| bach 
fa. 2 tygodnie te- 


hos EeoORA w PECI DORA 


honor możialni PZPB 


f skiego zniszczenia. I dziś tak samo słowa ie- 
| ge wyrażają lo wszystko, co czuje i myśli ro- 
botnik „Wimy”.  Tów. Malinowski walczy 
w tej chwili o honor motłalni, poderwany kry- 
tyczną uwagą prasy. Stwierdza też, że prasa 
chyba powinna wiedzieć, że „co było a nie 


Nie ieczmictwo 


W ubiegłym tygodnia odbyła śię w gmacha 
OKZZ końferancja w sprawie- zmiany upra- 
wnień lekarzy przemysłowych, Na konferen- 
cję tę przybyłi przedstawiciele OKŻŹ w oso- 
tow. tow. Widawskiego, Napieralskięgó 
i Spychały, z ramienia Ubezpieczalni przewo- 


mi motalnia zabra-| dniczący zarządu i Rady Nadzorczej — Krzy 
do” nowek, lekarz naczelny dr Kunicki, oraż te- 
karz naczelny CZPWł. dr Ryder, jak również 
przedstawiciele szeregu 
wych, 


tow; Malinowski 
wyiężonej pracy i 

dziś wszystkie zatruddione tam pracownice 
wyrabiają po 1i—12 paczek przędzy dzien- 


. Nie — rekordowa wydajność, kłórą ostągały 


dawniej tylko lowarzyszki Nowakowu, Pośel- 
towa ! Janina Karzawu, Oczywiście, że tak 
sedmo jak pod względem produkcfi, degonmiły 
motaczki swe przodówniczki tównież 1 pod 
wzgiędeń zarobków. t 

— Tó jeszcze nie koniec — oświadcza » du- 
mą tow: Malinowski — zobaczycie, że nasza 
motalnia prześcignia jeszcze wszystkie inne 
dddzidły naszej firmy. á 

deżeh (ow. Malinowski tak mówi, to pew- 
nie tak będzie Sądzimy, że majster salowy 
nie rznca słów na wiatr — 21 Ta! wracuje 
w „Witmie”, przeżył t przetierpiał 'wsżwstkie 
jei dale i miedole za czasów władzy Kona, 
własnymi rękoma odbudowywał ja z bilerów- 
mńumnuonkóńwoWNEWa cuiuysnaśnanwuk 

Atadem'a ku pererena 30-1ecia 

Arm Ratżter e 

Koło Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzie 
ck» 5 Ganfralse Z =dnńczen n.Snótdziej- 
ni Przeńysłówych RP w Łodzi z okazji istnie 
nia S0-cia Armii Radzieckiej zorganizowało 
uroczysta Akademię, 

W imieniu fów. Przyjaźni Połsko-Radzie- 
ckiej Akademię zagaif prezes Towarzystwa w 
Łodz mec. "owski. Następne orkiestra Zw. 
Żaw. Prac. Spółdz. odegrała hymny państwo- 
we, po czym ukonstytuowało się prezydium 
Akademii. 


Referat o zwytjęskiej Armi Radzieckie] 
wygłosił prezes Centralnego Zjednoczenia 
spółdzielni przemysłowych ob. Landssborq 


W. części artystyczne! ódbyly się rerytacje 


A: tani 2 [| 
i występ chóru Zw. Zaw, Prac. Z ma nik (3 strony) uzyskała 152,2 proc. a Stà: 


Z koleś w: "pady film 


produkcji r 
ckiej pt. „Powrót”. 


Al 


Przemysł wenang walczy o pierwszeństwo 

W współzawednietwie tkaczy pracujących 
na 2 krosnach kartowych wyróżnili się w 
PZPW Nr 2: Michał Bazier (160 proc.), Jó- 
zef Baraniak (159.3 proc), i Michał Grzybów- 
ski (159 proce). W PZPW Nr 3 najlepsze re- 
zultaty ósixgneli Dovrysz Antoni (160 proc), 
Józef Kowałski (1506 proc), Władysław 
Drożdziewicz (157.5 proc). 

w PZPW Nr 88 wyróżnili sie Kazimierz 
Wojtczak (160 proc.) oraz Fēliks Mielczarek 
| Marian Mazurkiewicz (bo 152 -proc.). 


łą się do bardziej 


| (3. strony) wyróżniły się Józefa Grądzka 


związków /zawoódo- 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej wśród 
tkączek pracujących na 8 krosnach najle- 
psze rezułlaty osiągnęła Marta Majer 
(178,5 proe). Drugie miejsce zajeła Regi- 
na Poros (169,2 proc.) Leokadia Francisz- 
kowska (8 krosien) użyskała 165.2 proc., a 
Józeia Bieniek 1643 proc - W przędzalni 


(168 proc.) i Weronika Helwig (163 proc). 

W PZPB Nr 1 w tkalni wyróżniły śię 
na 6 krosnach: Florentyna Wierszeń (192,9 
próc.), Genowefa Osendowska (173,8 proc.) 
i Janina Jurek (148,4 proc.) Anna Dratwic- 


ka na 4 krosnach uzyskała 145,2 proc. Że-|. 


spół Jabłeńskiego osiągnął 115,6 proc. 
"W PZPB Nr 2 w tkalni (6 krosien) wy- 
różnili się: Bronisław Ciuła (171,6 proc.) 
i Irena Drzewiecka (162,7 proc). Wśród 
j (kaczek pracujących na 4 krosnach odzna- 
czyły się: Helena Płachta (172.9 proc), Ja= 
dwiga Paradzińska (166,7 proc.) i Zofia Ro- 
gut (162,8 proc.) W przędzalni (i strony) 
odznaczyły się: Maria Woelńa (153,8 proe.) 
Genowefa Kałużniak (1461 proc), Apo- 
lonia Sinocha (146 proc.) i Bronisława O+ 
łejniczak (1422 proc) Prządka Maria Wój 


nisewa Wlazło 150 proc. 

W PZPB Nt 3 w tkalni wyróżniła się 
na 6 krosnach Leokadia Wejman (176 
proc.), a ma 4 krosnach Każimiera Śpir- 
nek (169 proc).  Żesbół majstra Tosika 
(127,5 proc.) wyprzedził zespół Tomczaka 
1122 proc.), a zespół Zimonia (141 proe.) 
wysunął się przed zespół Kurzyńskiego 
(110,9 proe.) Zespół Banaszczyka (126,9 
proc.) wyprzedził zespół Człapińskiego 
124,3 proc. Tkalmia A" uzyskała 119,7 proc 

-= % tkania „B“ 102 groć. W prze- 
iz ni (3 strony) wyróżniły Sie He'ena Šri- 
zańskr (157R proc.) i Genowefa Szuit 


Nr 5 


jest — nie pisze się w rejestr”, Że swej stro- 
ny zaś obrażonę motaczki „Wimy” i ich „sa- 
łowy”, tow. Malinowski, zgodzą się pewnie 
z tym. że przyjacielska krytyka — to nic 
strasznego. Boli wprawdzie, lecz pomaga za 
lo w przezwyciężaniu błędów. H, W. 


|technicznej, która powinna wykorzystać swą 
wiedzę teoretyczńą i swe doświadczenie prak 
tyczne i powinna włączyć się w nurt współza 
wodnietwa, obejmującego świat pracy. 

Wnioski opracowane przez kierownictwo 
się na porządku 
dziennym narad wytwórczych, gdzie winny 
być omawiane i dyskułowane zarówno przez 
robotników jak i pracowników nadzoru tech 
| nicznego, 

Przy rozpatrywaniu poszczególnych projek 
tów należy w pierwszym rzędzie brać pod 
uwagę ewentualne korzyści* wynikające z 
wprowadzenia w życia danego ulepszenia f 
przypyszczalny jego koszt. 

Bardzo istotną okolicznością jest to, czy 
dane ulepszenie może być wykonane. przez 
zakład pracy we własnym zakresie czy teš 
wymaga pomocy z; zewnątrz. 

Wszystkie projekty tacjonalizatorskie poe 
parte protokółami fabrycznych narad wytwót 
czych zostaną za pośrednictwem dyrekcji bran 
żowych skoncentrowane j zanalizowane w Cen 
tralnym Zarządzie Przemysłu Włókienniczego, 
który wydawać będzie ostateczną i wiążącą 
opinię. ł Kà 

Fała ulepszeń i usptawnień powinna już 
w krótkim czasie czynić się do tmowo- 

Jeżeli kadry tec'miczne przemysłu włó- 
kienniczege zajmą się sumiennie projektowa 
niem i realizacją małej racjonalizacji, to już 
wkrótce skutki tego odczuje nie tylko 
słutysięczna rzesza Y, ale i == 


ogół konsumentów. _ 


«lecz zapobieganie chorobom 


-a 


Tematem obrad był wniosek Ubezpieczalni 
Spółócznej o ustaleniu kompetencji 


przemysłowych. Zgodnie że  stanówiskiem 


otoczyć opieką wszystkch zatrudnionych 
przez prowadzenie badań okresowych. Do le: 
> 7 7" Fo ; + ý % < 


(157 proc). 

W PZPB Nr 4 zespół majstra salowego 
Kazimierza Żórawie (116 proe.) wyprzedził 
+cspół Wacława Pigułowskiego (114.7 proc.) 

W PZPB Nr 6 w przędzalini wyróżniły 
się Genowefa Qlejniczak (164,7 proc.), An- 
tonnine Rumowicz (163,7 proc.) Józefa Frąt- 
czat (158 proc.) i Stanisława Szydłowska 
(156,3 proc.). Wśród tkaczek pracujących 
na 6 krosnach Zofia Pietraszek uzyskała 
161,1 proe. a Anna Nagroda 159,1 proc. 
Zespół Merkura (129,8 proc) wyprzedził 
zespół Parrolak»: [124,3 prO). ` 

W FZPB Nr 7 w tkali (4 krosna) wy- 
sigis się na czoło Helena Bilska (169.9 
proc.) i Kazimiera Gawryszczyk 
proc.). W przędzalni ($ strony) Anna Wie- 
wióra uzyskała 146,6 proc, a Maria Wo- 
„niak 1441 proc. i 

W PZPB Nr 9 w tkałni najlepsze rezul- 
taty na 6 krosnach uzyskał: Stanisław 
Kubik (1692 proe). Dalsze miejsca za- 
jięły: Władysława Krzemień (166.2 proc.) 

Irena Saganiak 161.8 proč), W przę- 
dzalni wyróżniła się Janina Sośnicka (3 
strony — 145 proc). — 

W PZPB Nr 16 najlepsze rezultaty o- 
siągnęły (4strony): Władysława Cieplucha 
(1575 proc.), Julia Górczak (156_proc.) i 
Maria Lisowska (1545 proč). 

W PZPB Nr 22 w przędzalńi (3 stro- 
ny) Władystawa Mamrot i Stanisława Jè- 
rzak osiągnęły po 153,4 proc. Prządki He- 
lena Włażła i Maria Partyka (obie na 4 
stronach) po 158.2 proc, 

W PZPB w Pabianicach tkacz Karol 
Śniady uzyskał na 6 krosnach 163,6 proc., 
Zófia Krześniak (4 krosna) 159.4 proc, Sta- 
nistaw Bujnówięz i Helena* Kruk 1639 
bróc. W przędzalni (678 wrzeción) wyróż- 
ńiły sie Geńowefa Kiełbasa [150.8 proc.) 


! 
(1597 fi 
l 
I 


j Prasy stołecznej, 12/13 „Z. mikrog 
| niaku", 12,25 


Zadania lekarzy przemysłowych 


karża przemysłowego nie powinno natomiast 


wanie reóept — jak to ma miejsce obecnie. 
W. dyskusji wysiinięto m. in. postulat prowa 
dzenia ścisłych kartotek wszystkich  zatru- 
dniobych w danej fabryce, nie tylko — jak 
dotąd — osób zgłaszających się do lekarza 
z prośbą o zwolnienia i skierowanie do bez 
pieczałBi, Lekarz przemysłowy winien kiero- 
wać do Ubeepieczalni wył tych, których 
stan tego wymaga. Następnie wysuwano ko- 
nieczność uspołecznienia żarówno lekarzy, j 
i urzędników Ubezpieczalni, tępienia w: 
nich biurokratycznego u$ owania się 
ych, traktowanych przez nich na 
i lekceważeniem 


W sw przemówienia lekarz naczelny 
Ubezpieczalni dr Kunicki stwłerdził, iż ilość 
lekarzy Ubezpieczalni jest o jedną trzecią 
mniejsza, niżby to było pożądane ze względu 
na dobro ube nych £ apelował do OKZZ 


aby ułatwiła Ubezpieczałm uzyskanie lokali 
ma nowe ambulatoria oraz samochodów-sani- 
tarek, potrzebnych zarówno do przewozu cho- 
rych, jak i dla usprawnienia wizytowania cho 
rych w domu przez lekarzy Ubezpieczalni. 


nzusżnununswwaikimausuwuzuununnuw 


Trybuna, ności 


OU a UWM 


Co usłyszymy przez ratio 


Program na środę 25.łutego 1948 rokn 
12,04 Wiadomości połudn.; 12,0 > af 


D 


ogadanka fil 
“cert dla młodzieży; 13,30, 

dycja Ministerstwa Ośwljiaty, 
organowy Wł. Oćwieji; 1 
ny i ciekawy” — : pogad 
szych; 14,50 (Ł) Mużyka 
1540 (Ej „W labryce dy 
„Robotnicy mówią” — 
PZPIG Nr | w Łodzi: 1 
16.00 Dziennik; 16,25 5 
*„Głos Młodych”; 16;40 
ży; 17,00 Operetka E. 
(płyty); 1745 RUL — , 
Lekcja języka „rosyjskieg 
rywkówa; 18,45 „Szalona'”); 19,00 Audycja dla 
wójska; 19,30 „Wieczórn Serenada"; 20.00 
Dziennik; 21,00 Audycja Chopinowska; 21,30 
„Z życia Związku Radziec iego"; 21,50 Skrzyn 
ka ogólna; 22,00 Koncert rozrywkowy z płyt; 
2245 (Ł) Koncert życzeń |(cz. T), 22,58 (H) O. 
mowienie programu lokalnego na jutro; 2300 
Ostatnie wiadomości: 23.30 (Ł) Koncert ży” 
czeń (cz, TI), 23,59 (ÈE) Zakoń zenie audycji 
i Hvma ` 3 


rozrywkowa (płyty); 
wanów”; 15,20 (Ł) 


,25 (Ł) Rozmaitości; 
rzynka PKO; 16,30 
udycja dla młodzie- 
charbrier „Gwiazda” 
raj i ludzie“; 18,00 


Yy 


lekarzy | należeć ani leczenie chorych, ani też wypisy- 


onem w Brat 
iwa; 12,30 Kons 
uzyka; 13,40 Aue 
14,00 Recitat 
80 „Świat jest piek. 
nka dla dzieci star- 


H. Skwerczyński z 


$ 


i 18,15 Audycja roz 
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ROWE- kredyty dl: dla ro! 


- stanowiono prowadzić 
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Nr 55 i GLOS PABIANIG 


Kronika Pabianic 


Komu winszujemy 
Środa, 25 lutego 1948 r. 
Dziś: Wiktora: 


Lyżury aptek 
Dziś, dnia 25. 2. br. dyżuruje apteka 
mgr. Kotyni, ul. Czerwonej Armii 19. 
Od dnia 21. 2. do ,28. 2. br. dyżur le- 
karski pełni dr. Sobańska, zam. w Pa- 
bianicąch, przy ul. Bożnicznej hr 5. 


Kina 
„POLONIA" — Film produkcji szwedzkiej: 
„Draga do nieba”. 


„ROBOTNIK“ — Film lotniczy, produkcji| r 

radzieckiej p. t.: „Biyskawica”, 
Początek seansów w niedziele i święta 
o godz, 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 


Ważniejsze telefony 


Mieiska Komenda M. O. 63 
Pogotowia Ubezpieczalni Społecznej A 
Straż Pożarna 


PCK iż 
Dworzec Kolejowy 91 
Zarząd Miejski 66 
P.Z.5P.B. 23 
Telegraf 213 
P,B R 5 
P.P.-$; 143 
RKU: Komenda Garnizonu 33. 


„Głos Pabianic" 


Wielki tęczowy szyld, estetyczne wy- 
stawy materiałów i gotowej konfekcji 
sympaty czne buzie sprzedawczy ńi ruch 
jaki daje się zaobserwować przed skle- 
pem i w sklepie tekstylnym — przy uli 
cy Armii Czerwonej nr 9 — to wszyst- 
ko co daloby się o nim powiedzieć — 
od zewnątrz, A co wewnątrz? Wew- 
nątrz zastaliśmy ruch co się zowie. Pięć 
sympatycznych i uprzejmych sprzedaw 
czyń mimo widocznych chęci, aby wszy 
stkich w mig obsłużyć nie mogły sobie 
poradzić z napływem klientek. Piszemy 
„Klientek* = bo jak wiadomo przy 
szmatkach óne wybitnie przeważają. 
Wzdłuż pokaźnej, bo 20 mir, liczącej 
lady, stał przez cały czas naszego po- 


bytu „ogonek“ , a drzwi nie zamykały 
się. 5 

— To 'co „dz panowie widzicie — 0- 
powiada nam jedna ze sprzedawczyń — 
to jeszcze nie jest ruch. Kiedy sprowa- 
dzimy tu materiały reglamentowane na 
miesięczny przydział dla pracowników 
PZPB i kiedy jeszeze czasem zwalą sie 
materiały na wolny handel — to mamy 
wtedy urwanie głowy. 


Spóddizielni 


Z wizyta w spółdzielni 


W sklepie panuje ruch co się zowie 


Półki sklepowe uginają się pod zwa= 
lami materiałów kobiecych, pościelo- 
wych, 100 proc. wełny i samodziałów. 
Największym powodzeniem cieszą się o 
becnie flanele i kretcny. Wybór jest 
tak wielki, że nawet najwybredniejsze 
niewiasty znajdują odpowiednie dla sie 
bie materiały i obładowane paczkami 
z uśmiechem opuszczają sklep. 

Przy ulicy Żymierskiego 8, uplasował 
się I-szy Spółdzielczy Sklep Spożywczy 
I tu. podobnie jak w SAE tekstyl- 


Mamy nowych drogistów 


W dniu 22 bm. zakończony został: w | 'kiego na entre zostal: delegowani i u- 


Łodzi kurs dla drogomistrzów Powia- 
towych Zarządów Drogowych zorgani- 
żowany przez Urząd Wojewódzki. 

Z kursu tego skorzystało 46 drogo- 
mistrzów z terenu całego województwa 


Z ramienia Zwiążku Zawodowego Pra- | 


1 
3A5— 


cowńików Drogowych % pa E EE 


(Dyrektorzy i kierownicy wydziałów 
kredytowych oddziałów Banku Gospo- 
darstwa Spółc lzielczego obradowali ostat 
nio nad dostosowaniem planów kredy- 
towych Banku do potrzeb spółdzielczo- 
ści rolniczej, przebudowyw anej obecnie 
na szczebłu gminnym i powiatowym w 
kierunku zorganizowania racjonalnej 
wymiany towarowej pomiędzy miastem 
a wsią, i 

Problem ten, mający doniosłe . zna- 


CHR 


ARN. | 
PARTIE 


W CZWARTEK PLENUM 


Rozszerzone plenum Miejskiego Ko- 
raitetu PPR odbędzie się dnia 27 lute- 
go br., o godzinie 17-ej, w lokalu włas- 
nym przy ulicy Limanowskiego 11. 

* 


La" 


Z OBRAD 
MIĘDZYSZROLNEGO KOŁA PPR 


W ubiegłym tygodniu „w lokalu Miej 
skiego Komitetu PPR odbyło sie zebrą 
nie Międzyszkolnego Koła PPR w Pa- 
bianicach. 

Koło to składające sie z uczniów star 
szych klas pabianickich szkół średnich 
przejawia ożywiona działalność i stale 
wzrasta liczebnie. Na- wspomnianym 
wyżej zebraniu  przystapiło do koła 
znów 4 nowych członków — uczniów 
gimnazjalnych. 

W wyniku ożywionej dyskusji na te- 
mat planu pracy w roku bieżącym, po- 
intensywne szko 
lenie ideolosiczne członków przez wspól 
ne przerabianie na zebraniach twórczo 
ści klasyków marksistowskich, 


ern 


Dzia! ogłoszeń: 
,  D— 019664 


Wydawca: Woj, Komitet PPR « w Łodzi. Ko mite 


czenie państwowe, wysuwa się obecnie 
na czoło zadań spółdzielczości polskiej. 
Na.rok bieżący Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego otrzymał z Narodowego 
Banku Polskiego powiększenie kredy- 
tów dła placówek spółdzielczych o 12 
miliardów zł. (w stosunku do 1947 r.), 
co pozwoli na wzinożenie akcji finanso- 
wania potrzeb -poszczególnych  placó- 
"e spółdzielczych, głównie wiejskich. 
Zgodnie 2 
Min, Rolnietwa i Reform Rolnych, na 
I kwartał 1948 r. Państwowy Bank Ra! | 
ny uruchamia średnio-terminowe kre- 
dyty inwestycyjne dła drobnego rolnic 
twa w sumie 40 milionów zł. Kredyty 
te przeznaczone są na podniesienie pro- 


planem, inwestycyjnym ; 


kończyli -g0 pomyślnie ob. ob. Ambro- 
ży Staris- Bzadkówski Edward, Do- 
bros Lesław i Stępień Tan, 

Brak ludzi na stanowiskach drogo- 
mistrzów sprawił, że kursanci wprost 
z kursu wyjechali na placówki. 


- 


nictwo otrzymuje 7 
dównictws — 75 mi''n. zł. 
zielone przeznaczone 


sa- 


milionów zł; 
na użytki 


zemin zi j na 


„dukcji rolhiczej 1 zwierzęcej. Warzyw= 
zielarstwo — 2 my. zł, rz bkadowię 
bydła rogatecsn -— E miin, z} trzody 
chlewiej — 7 miln, zł, « wiec — 2 
miln. 7h, ryb — * min. Żł, “Tz na-ho 
dowlę po irt 1 jod Na ze. TESTY 3 miin 
ziatyrmą, - 3 

i Relsicy ubiegający sie « Kredyty 
(«inni s'agat w Komunalt""h Kasach 


i Oszczętina”ńci wraz z padaniu zadświad 
czenia wystawione przez ufnośne urzę 
iy gminne, co do stanu majątkowego 
pożyczkobiorców oraz opinię Z, S. Ch. 


=" tre emr 


pere ae 


Kurs dia Przodownic Zdrowia 


został zakończony w Pabianicach 


W ubiegły piątek odbyły się egzami- | 


ny na I-szym zorganizowanym przez 
PCK w Pabianicach kursie dla Wiej- 
skich Przodownie Zdrowia. Egzaminy 
wypadły pomyślnie. 


W niedzielę, dnia 22 lutego br. Ko-; 


mitet Organizacyjny urządził specjalną 
uroczystość, w klórej obok przedstawi 
cieli miejscowych władz wziął udział 
delegat Wojewódzkiego Zarządu PCK. 
pik. Serafinowicz oraz przedstawiciele 


„000 nowych rowei 


Bo okolicznościowych przemówieniach 
pik. Serafinowicza i kierownika Pabia- 
nickiezo Oddziału PCK ob. Ruckiego i 
przewodniczącego grona wykładowców 
dr. Bichlera, kursistki otrzymały świa- 
dectwa ukończenią kursu i podręczne 
apteczki. 

„Jedna z absolweniek ob. Ścibor — w 
(imieniu wszystk ich swòich koleżanek 
| podziękowała wykładowcom i opieku- 
nom za. umożliwienie im zdobycia wie- 
dzy'z zakresu ratownićtw . 


— 


g 


DW 


ed 


tei w roku bieożccym 


wsi, z których rekrutują Się | SES 
Zjędnoczone Zakłady Rowerowe w RBydqo+ 


szczy wyprodukują w roku 1948 100.000 rowe- 
rów aranz przeprowadzą pełny montaż tonal- 
kowych 12.000. Zakłady wykanają ponadto 


tys. ton różnych części. 


= peere 


t. Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piatrkowska 86. Telefony: 


Zakładom tym podiega 6'fabryk: 4 w Byd- 


gnszczy oraz jedna w Dziedżicach i jedna 
w Nowej Wsi. 
Fabryka Apol" w Pzi edzicach wytwarza 


— poza częściami rowerowymi także cz 


Str. 5 


zawsze taniej 


fabrycznej PZPB 


nym panuje ruch — i tu podobnie jak 
w sklepie tekstylnym członkowie spół- 
dzielni fabrycznej nabywają towary po 
cenach o 15 proc. niższych od wolno- 
rynkowych. Ten sklep, to sklep prawie 
że uniwersalny, bo obok produktów spo 
:żywczych i przetworów owocowych — 
można tu dostać i wyroby PMT. i wy- 
roby papierowe i naczynia kuchenne i 
szczotki i t. d. i t. p. 

— Sklep, który tu widzicie — opo- 
'wiada oprowadzający nas członek zarzą 
du Spółdzielni ob. Raduski — to jeden 
z naszych czterech sklepów  spożyw- 
czych, jakie mamy na terenie Pabianic. 
Niezależnie od tego mamy jeszcze sklep 
uniwersalny w Moszczenicy, który za- 
opatruje we wszystkie towary tamtej- 

szych robotników bracujacych w PZPB 
a będących członkami naszych spółdziel 
ni, no i zrzeszonych u nas członków z 
miasta. Nie mówię, tu już o branżowym 
sklepie tekstylnym przy ulicy Armii 


Czerwonej, który już widzieliście. 


Nawet nafardan} wybredne klientki dobiera- 
ja tu sobie materiały do gustu i, obładowane 
paczkami, z uśmiechem opuszczają sklep 


A może powiecie nam coś o historii 
waszej Spółdzielni Fabrycznej? 

Placówka ta powstała z inicjatywy 
pracowników i dyrekcji PZPB w 1945 
oku. W sierpniu 1945 roku odbyło się 
pierwsze organizacyjne zebranie, a już 
w listopadzie tegoż roku, otworzyliśmy 
pierwszy sklep — ten właśnie, w któ- 
rym jesteśmy. W końcu 1945 roku Spół 
dzielnia nasza zrzeszała 1130 pracowni- 
ków PZPB i osiągnęła 2 milłony 341 
tysiecy 516 złotych obrotu. 


Rok 1946 zamkneliśmy 46 miliona” 
mi 835 tysiącami złotych obrotu — i 
2955 członkami. W roku ubiegłym zaś 
spółdzielnia skupiała już 7.991 człon- 
ków a obroty jej wyniosły 130.662.000 
złotych. W dotychczasowej swej pracy 
staraliśmy się zaspokajać wszystkie po- 
trzeby naszych członków, stąd rozmai- 
tość rozprowadzanych przez nas towa- 
rów. Wszystko to jednak wydawało 
nam się riedostatecznym toteż w bie- 
żacym roku otworzymy dalsze 3 sklepy 
branżowe, a mianowicie :sklep z naczy 
niami gospodarstwa domowego, sklep 
papierniczy i rybny, przy czym i na te 
atrykuły będziemy się starać wprowa- 
dzić ceny niższe niż w handlu rynko- 
wym. Mamy też nadzieję, że już w bie 
jącym roku nie będzie na terenie na- 
szych zakładów pracownika, któryby 
p nie był członkiem naszej spółdzielni, a 


B6,6 tys szttk piast do kól rowerowych i 23lści do motocykli, których seryjną produkcje i to dałoby nam ponad 10 tys. członków. 
l rozpocznie w roku bi eżącym. i 
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Nr 55 


Z życia Partii | Ze sportu 


UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ, DYREKTORZY 
i KIEROWNICY WYDZIAŁÓW PERSONAL- 
NYCH — PEPEROWCY LEWEJ GÓRNEJ! 

Dziś o godz. 16-ej w lokalu własnym ul. 
Sienkiewicza 102 odbędzie się zebranie sekre- | 
'tarzy kół, dyrektorów i kierowników skie: 
nalnych — członków PPR Lewej Górnej 

Sprawy bardzo ważne — Obecność wszyst- 
kich towarzyszy obowiązkowa. 


ZEBRANIE TERENOWEGO KOŁA GÓRNEJ 
LEWEJ! 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu dzielnicy przy 
ui. Sienkiewicza 102 odbędzie się zebranie te- 
renowego koła Górnej Lewej ) ' 


UWAGA, KOLPORTERZY — DZIESIĘTNICY 
GÓRNEJ PRAWEJ! ; 

W czwartek 26.2 o godz. 17-ej w lokalu 
etesnym przy ul. Czerwonej 3 odbędzie się 
odprawa kolporterów i dziesiętników, Górnej 
Prawej. Obecność wszystkich POVANTE obo 
wiązkowa. 


PLENARNE POSIEDZENIE KOMITETU 
DZIELNICOWEGO LEWEJ ŚRÓDMIEJSKIEJ 

Dziś o godz. 16,30 w lokalu własnym przy 
uż. Południowej 11 odbędzie się plenarne po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego Lewej Śród- 
miejskiej. 
ZEBRANIE KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w następujący ch fabrykach i insty- 
tucjąch: 
RUDA PABIANICKA 

O godz, 15-ej wykończalnia PZPB w Ru- 
<rie Pabianickiej — zmiana I, oddział IX, zmia 
na druga, koło Nr 2, Tkalnia Nr 7. 


WIDZEW ; 
O godz. 13,30 f. „Hirszberg“. O godz. 16.30 


PMS. O godz. 14-ej skręcalnia i $ 
PZPB Nr 16. 

WIMA — PZPB Nr 5 

o godz. 16-cj warsztat  reperacyjny. 0 
godz, 15,30 pracownicy kuchni. O godz, 13,30 
węglarze — zmiana M, 


GÓRNA 
O godz. 13,3U PZPB Nr 17 „B°“ — zmiana I, 


GORNA PRAWA 

O godz. 13,30 PZPW Nr 
Nr 6 — koło 1, 3, 5. O godz. 13-cj PZPW 
Nr 5 — koło 2. O godz. 14-ej PZPW Nr 26. 
O godz. 15,30 f. 
— koło I. Ubezp. 


GORNA LEWA 
O godz. 15,80 Browar „Perłą”, PCK. 
wat Mieszczański”. 


FABRYCZNA — PZPB Nr 1 3 
'0 żudz. 1530 Księży Młyn — kolo 5 O 
godz. 13,80 Nowa Tkalnia, kola 8, 9, 10, 11, 
12, 13, 14,'15. Oddział „G“ koto 2, 5, 8 Ksig- 
ży Młyn koła 3, 4. J 
ŚRÓDMIEJSKA LEWA 
O godz. 15-ej „Petter“ — zmiana dzienna. 
O godz. 16-ej Elek- 


2 — koło 4, PZPB 


„Otto Hau“, £. Schweikert“ 
Społecz, — koło I. 


„Bro- 


O godz. 15,30 f. „Kebsz'. 
trownia. 


ŚRODMIEJSKA PRAWA 

O godz. 16-ej Fabryka Nr 37, oddział H, 
PZPB Nr 9, Fabryka Pudełek, egzekatywa 
komitetu f. „Plihał*. O godz. 15-cj f. „Sztol- 
per*, Komisja Specjalna. O "godz. 18-ej tere- 
O godz. 14-ej Fabryka Nr 
39 — Oddział I. © godz. 16-ej f. „Lesz“, t 
„Oskar Maks“. © godz. 15,30 £f. „Szel Otto". 
O godz. 15-ej PKP — wąskie tory, PKP — 
wydział Zasobów. 
ŚRODMIEŚCIE 

O godz. 16-ej PZP Dz. Nr2. © godz. 15-ej 
Dyr. Przem, Miejscowego, Wojewódzki Urząd 
Ziemski. O godz. 16,30 Państwowe Zakłady 
Samochodowe, 


STAROMIEJSKA 

O godz, 15-ej Fabryka Waty, Urząd Woie- 
wódzki, wyRończalnia PZPB Nr-2 — II, NL 
O godz. 16-ej f. „Lorenc“, Centrala Zbytu Por 
celany. Szkoła Oficerów MO. © godz. 18-ej 
PSS — koło Nr 1 Szkoła of. MO. O godz. 19-cj 
PSS — kóło Nr 2. O godz. 15,50 Urząd Woje- 


nowe koło Nr 3 


wódzki. © godz lt-ej przędzalnia PZPB 
Nr 8. 
BAŁUTY 

O godz. 11i-ej Kom. MO. 0 godz, 16-ej 
Garbarnia Nr 4 f. „Mewa“. O godz. 19-ej 


„Radogoszcz'. 


UWAGA, PEPEROWCY ŚRÓDMIEŚCIA! 

W czwartek, 26-ze lutego odbędzie się w 
lokalu dzielnicy „Śródmieście* przy ul. Piotr- 
kowskiej 58 AKADEMIA poświęcona STU- 
LETNIEJ ROCZNICY WIOSNY LUDÓW, na 
zaprasza wszystkich swych 
Referat okolicznoś- 
Po 


którą Komitet 
członków i sympatyków. 
ciowy wygłosi tow. prof. Rusinkiewicz. 


referacie odbedą się występy artystyczne. 


KOMUNIKAT 

Dziś w środę dnia 25 bm o godzinie 19, 
w sali Światicy Zw. Zaw. Prac. Spółdziel- 
czych ül. Sienkiewicza 26. odbżdzie się wie- 
czór dyskusyjny — Sąd nad ks'ążką Stefana 
Żeromskiego —. „Ludzie Bezdomni”, 

Prelegentki: Prok. Jackiewicz Maria į prot. 
Szerowska Józefa. Wstęp bezpłatny za okaza 
niem legitymacji członkowskiej. 


Pierwsze miejsce dl 


a Łodzi 


wywalczyli w Katowicach pieściarze ZTWWU 


(Wywiad z kierownikiem wyprawy pięścińorzy fóc zie czł 


W Katowicach — jak-(i Nowara nie stanęli do wałki, 


żeśmy już donosili — od- 
były się indywiduałne 
mistrzostwa Związku Ro- 
botniczych Stowarzyszeń 
Sportowych „w |boksie. 
Okręg łódzki reprezento- 
wany był przez 6 pięścia- 
rzy Zrywu, którzy na 8 
tytułów mistrzowskich — 
zdobyli trzy i jeden 
tytuł wicemistrzowski 
zajmując w ogólnej 
klasyfikacji pierwsze 
miejsce, przed Pozna- 
niem, Śląskiem, Kra- 


trener Konarzewski 
kowem, Bydgoszczą i Warszawą. 


DLACZEGO NIE W OLSZTYNIE, 
CZY W KRAKOWIE? 

— Mistrzostwa — mówi nam zastępca Kie- 
rownika sekcji bokserskiej Zrywu, ob. Racięc- 
ki, który towarzyszył wyprawie zrywiaków na 
Śląsk — pod względem organizacyjnym nie 
dopisąły w słu procentach. Śląsk, jeśli cho- 
dzi o boks, cierpi obecnie na przesyt imprez 
— toteż trzy dniowe walki pięściarzy klubów 
robotniczych nie wywołały tu takiego zainte- 
resowdnia, jakie niewątpli wie wywołałyby na 
przykład w Olsztynie, czy Krakowie, gdzie 
pięściarstwo zdobywa sobie dopiero populat- 
ność. 

SLĄSK NIE DOPISAŁ 
Mistrzostwa były obesłane najsilniej 
przez Łódź, Śląsk nie dopisał. Reklamowani 
szumnie  Bazarnik,  Grzywocz, Rademacher 


Po Łodzi naj- 
silniejszy skład przysłał Poznań. W. drużynie 
poznańskiej wyróżniałi się: Adamski, Weso- 
łowski i Ratyński. Z gospodarzy-*na wyróż- 
nienie zasługiwali: Waloszek i Faska, z Kra- 
kowa — Pieniążek, a z Bydgoszczy — Pio- 
trowski. i 
"DWUMETROWY OLBRZYM 

— Ogółem w mistrzostwach startowało ok. 
FQęciu zawodników, wśród których prawdzi- 
wą sensację wywołał - olbrzym śląski, Dude, 
startujący w wadze ciężkiej. Młody ten gór- 
mik liczy 2 metry i 4 em wzrostu i posiada 
taką siłę, że pracuje... podwójną szuflą. 


BRAWO 
, TABOREK! 

=z yaszyoh pie- 
ściarzy , mówi 
nam nasz Tozmów- 
-ca bobaterem 

był Taborek. 
"W półfinale ło- 
dzianin walcząc z 
Faską, uległ po- 
ważnej kontuzji — 
psknięcia kości w 
dłoni, mimo to ślą- 
zak czterokrotnie 

był na deskach. 

W finale Tabo- 
rek epoltkał się z 
Waloszkiem i wal- 
czył tylko jedną 
ręką, pomimo tego 


Tabótek 
walkę wygrał przekonywująco. 


Od dzisiaj nrzedsprzedaż biletów 


na mecz bokserski Warta-ŁKS 


EXS wystani z Kamńskim w watdze muszej 


znańskiej Ww Łodzi, którzy w nie- 
dzielę zmierzą się w finale druży- 
nowych mistrzostw Polski z ósem- 
ką ŁKS- -1u, wywołuje już dzisiaj 
ogromne zainteresowanie. Widdo- 
mości przenikające z obozu pię- 
ściarzy ŁKS-u świadczą, że u go- 
spodarzy panuje dobry nastrój 
i wszystko idzie „normalną drogą. 
Skład ŁKS-u bedzie, oczywiście, najsilniejszy. 
W wadze muszej, jak nas informują, starto- 


Wizyta pięściarzy Warty po- wać tym razem będzie Kamiński. 


Poznąniacy db tej pory nie nadesłali swe- 
go składu, ale przypuszczalńie wyglądać on 
będzie następująco: Lidke (Malak), Szymań- 
ski, Wojnowski, Bazarnik, Foogt, Sobczak, Szy- 
mura i Klimecki, 

Mecz odbędzie się w hali Wimy o godzinie 
t6-tej Ze względu na duże zainteresowanie 
meczem, orqanizatorzy uruchomili już przed- 


tariacie klubu przy ulicy Piotrkowskiej 67 
w godzinach od 9 do 10. 


sprzedaż biletów, -która odbywa się w ej | 


OBIECUJĄCY 

LIGĘZA 
— Czarnecki też miał 
ciążką przeprawę w 
finale z Ligęzą, Ślą- 
zak rozporządzał bar- 
dzo- silnym ciosem, 
ale stylem i technicz- 
nie ustępował wyraż- 
nie łodzianinowi. Jak- 
kolwiek Czarnecki 
wygrał zupełnie prze- 
konywująco, Ligeza 
rokuje duże nadzieje 
na przyszłość. 


KRAWCZYK 
NOKAUTUJE 
— Miłą niespodziank e 
sprawił również Kraw- 
czyl w wadze lekkiej, 


Czarnecki 

W półfinale znokautował 
on w pierwszej rundzie 
Kamińskiego z. Olsztyna 
a w finale zwyciężył nie 
złego Wesołowskiego 2 
Poznania. 


WOJNOWSKI 
MIE MIAŁ SZCZĘŚCIA 
— Wojnowski w wa- 
dze półciężkiej miał naj- 
mniej szczęścia, ale i on. 
gdyby nie kontuzja oka, 
byłby mistrzem w swej 


tek niej sędzia w finale 
był zmuszony przerwać 
walkę. 
Oprawa mistrzostw by- 
ła dość skromna. Otwar- 


Krawczyk 
cia ich dokónał przedstawiciel okręgu śląskie- 
go ZRSS, a flagę państwową podnosił i opu- 
szczał reprezentant „Polski — Czarnecki. 


WESOŁA PODRÓŻ DO ŁODZI 

Łodzianie w doskonałych humorach powra- 
cali do Łodzi. Mistrzowie z zajęciem oglądali 
swe nagrody: dyplomy, sweterki, szaliki 
i „dressy”, a trener Konarzewski — ich kan- 
tuzje. 1 chociaż pan Tomasz pomrukiwał coè 
pod nosem, tego i owego zbeszłał — to jednak 
nie Irudno było dojrzeć w jego sżarych, sla- 
lowych oczach przebłyski radości. Chłoptv 
jego dobrze się popisali. 


Kolarze szykują sie do 0! "mpiady 


Wielka rewia kolarstwa europejskiego w Londynie 


LONDYN. Według dotychczasowego sta- 
nu zgłoszeń udział swój w kolarskich konku- 
rencjach olimpijskich zapowiedziało 24 kra- 
je. Jako jeden z najbardziej emocjonujących 
wyścigów zapowiada się bieg parami na dy- 
stansie 4.000 m. Najpowążniejszymi kandydata 
mi na zwycięzców tej konkurencji są kolarze 
włoscy i urugwajscy. którzy trenują specjal- 
nie ten dystans i jednakowo są faworyzowa- 
ni. > 


+ 


Na otwarcie sezonu kołarskiego, które na- 
stapi 26 marca, Anglicy organizują wielkie 
zawody na torze Herne Hill w Londynie z 


Przed wiyścigierm 


udziałem czołowych europejskich sprińterów= 
aniatorów. Zwycięzcy zawodów. przyznana 
zostanie nagroda „Mistrza mistrzów”, 

Do uczestnietwa w imprezie zaproszeni zo- 
stali m.in. Sensever (Francja), Schandorf (Da- 
nia), Ghella (Włochy). Wymienieni zawod- 
nicy są mistrzami swoich krajów. Ponadto 
uczestniczyć będą: 
Z Reg Harris (Anglia) oraz mistrz świata w 
biegu na dochodzenie — Włoch Benefenati 
Pojedynek tych dwóch: zawodników będzie za 
pewne największą atrakcją imprezy, mimo, iż 
pozostali . sprawić moga poważne niespodzian- 
ki | 


Warszawa—Praga— Warszawa 


kolarze czescy ; polscy wyjadą na trening io. Jugos'awii 


WARSZAWA. — Komitet Fizkultury 
gosławii ' nadesłał do Państwowego Urzędu 
WFiPW pismo, w którym wyraża zgodę na 
przyjazd kolarzy polskich ‘do Jugosławii. Od 


1 kwietnia 8-miu czołowych kolarzy polsxich 
będzie więc mogło trenować do wyścigu. Wart- 


lu-pszawa — Praga — Warszawa wraz z zawodni- 


kami jugosłowiańskimi nad wybrzeżem Adria- 
tyku. 


Jak nam donoszą z Pragi, Czechosłowacia 


przed wyścigiem Warszawa — Praga — War- 


szawa wysyła do Jugosławii na trening 20-tu 
swoich zawodników. 


„O trwały pokój, o demokrację ludową” 3] 


w językach rosyjskim i francuskim 
JUŻ DO NABYCIA 
we wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 
„PRASA* 


Skład główny: Wydział Kolportażu RSW „PRASA”*, Warszawa, 


ulica Smolna 12, tel. 871-80. 


CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 10-— 


1252-B 


| 


sprinterski mistrz świata |- 


W kołach fachowców impreza to uważana 
jest za pierwszą międzynarodową próbę 
przedolimpijską torowców, 5 
AWOODEWWELFOFULEDEPEFOT MA OCOOWAEPOOPONOWNI 


Dział oficjalny ŁOZB 


Komunikat W-tu Sportewego Nr 21 


1. Podaje się dò wiadomości, że indywidu- 
alne mistrzostwa okręgu młodzików rozpoczy- 
nają się w dniu 26 lutego br, o godz. !9-teh 
w sali „Tęczy” przy ulicy Piotrkowskiej 295, 

Ważenie i badanie lekarskie zawodników 
oraz losowanie odbędzie się o godz. 17,30. 

Przewodniczący: (—) Cz. Kuczkowski 
Sekretarz: (—) A. Klimczak 


< e 


Z Życia KS. Włókniarz, 
Walne zebrane w ‘sohote 


Zarząd klubu zawiadamia swych członków 
że w sobotę, dnia 28 lutego br., o godz. 17-tej 
w pierwszym i o godz. 18-tej w drugim ter- 
minie odbędzie się w lokalu własnym przy 
ulicy Długiej doroczne walne zebranie klubu. 

Ze względu na ważność omawianych spraw 
obecność wszystkich członków obowiązkowa. 


Z życia KS. Filmowiec. 


Panie do hasenu! 


Kierownictwa Sekcji Pływackiej, KS „Fil 
mowiec” zawiadamia, że została utworzona 
Sekcja Żeńska i zapisy przyjmuje się w Se- 
Kretariacie Klubu, Łódź, Żeromskiego 100, I p 


W Czwartek dnia 26 lutego PREMIERA 
filmu produkcji angielskiej 


»POSCIG«: 


„TĘCZA”  „STYLOWY” 


na Cai iwa eai 


U 
j 


kategorii. Niestety, wsku- 7 


za iai 


e 


